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A LWOWSKA 


wyj Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
Jątkiem dni poświątecznych. 
Poczta Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Mioa gu hal, — Biura Redakcyi i Administracyi 
M Apa arnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
Man acyl dzienników St. 
manna 1. 9, 


Beklamacye otwarte wolne od opłaty. 


i Sokołowskiego, Pasaż 
—- Listy należy frankować. 


Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł 

Jstentów kancelaryjnych: Józefa $tesło- 

3 Cza z Tarnopola do Stanislawowa, a 

w onele Kohlbergera ze Stanisławowa 
Tarnopola. 


—, 


— 


WĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 8 października, 


Nowa JE. P. Ministra skarbu dr. W. 

` Korytowskiego, 

Jgłoszona na posiedzeniu Izby posłów d. 
5 b. m. 


Wysoka Izbo! 

„ W przedłożonym nagłym wniosku żą- 
lą * pp. Kittel i tow., by wys. Izba uchwa- 
za zniżenia istniejącego podatku od cukru 
8 na 26 koron od centn. metrycznego za 
A ar w bryłach i kostkowy, a za grysik 
7 krowy t.zw. pile i mączke cukrową o dal- 
nich 10 koron. zatem z 38 na 16 koron. 
łagądniono ów wniosek tem, że Rząd do- 
pwchcząs patrzył spokojnie, jak kilku wiel- 
„Ich kapitalistów swemi machinacyami kar- 
p oemi dowolnie podnosiło ceny cukru, 
kj ządzając tem dotkliwe szkody zarówno 
m Unującej ludności, jak uprawiającemu 
Wakj rolnikowi. 

Wys. Izba wie doskonale, że istniejące 
tawy nie dają Rządowi żadnego srodka do 
Wystąpienia przeciwko tworzeniu się karteli, 
8 roztoczenia nadzoru nad niemi, gdy raz 
Powstaną, ani też do walki w jakikolwiek 
(gosób z postępowaniem tych karteli. Że jest 

bardzo dotkliwym brakiem naszego usta- 
Odawstwa, poznały już od dawna poprze- 
„ie Rządy i ja też bynajmniej przeczyć temu 
le myślę. Wiadomo jednak wys. Izbie, iż 
Żąd niejednokrotnie już wnosił w tej Izbie 
klzedłożenia, na podstawie których możnaby 
Ayto wystąpić przeciwko podobnym tworom 
Kartelowym: ale wys. Izba żadnego z tych 
Brzedłożeń nie przyjęła. (Różne głosy). Tym- 
časem zajęło się sprawą forum międzynaro- 


dowe, co prawda, jedynie co do jednego ar- 
tykułu, mianowicie curku. Zadnemu z szan. 
Panów nie tajne, że konwencya brukselska 
postawiła sobie jako zadanie, rozwiązać kwe- 
stye podbijania cen cukru przez kartele. Po- 
wodem zaś, że wdrożono międzynarodową 
akcyę, aby wystąpić przeciw tego rodzaju 


nadużyciu — posługuję się tu wyrażeniem 
wnioskodawcy — była okoliczność, że wła- 


śnie kartele cukrowa nietylko u nas, lecz 
także odzieindziej daly impuls takim obja- 
wom i rozwinęły działalność taką, że ze sta- 
nowiska ogólnie ekonomicznego wydało się 
konieczną rzeczą położyć im tamę. Jak wia- 
domo, zrezygnowała wprawdzie konferencya 
brukselska z tego, by kwestyę karteli jako 
taką poddać międzynarodowemu uregulowa- 
niu, pośrednio jednakże postarała się o to, 
by kartele co do ceny cukru, których mo- 
znaby nadużyć w celu bezwzględnego wyzy- 
sku konsumentów, zostały raz na zawsze 
usunięte. (el ów osiągnęła konwencya bru- 
kselska faktycznie przez to, że cła ochronne 
od cukru ograniczyła dla różnych przetwo- 
rów do miary -- w naturalnych stosunkach 
produkcyi i konkurencyi — koniecznej dla 
ochrony własnego targu. 

Zaprowadzono w tym celu cło imaksy- 
malne w wysokości 6 franków, a specyalnie 
u nas równa to się obniżeniu czystego cła 
ochronnego od eukru z 26 koron, które mie- 
liśmy dawniej, do kwoty odpowiadającej sto- 
pie cłowej 6 franków, tj. do 5 koron %0 hal. 
Zmiżenie ela wznosi zatem u nas przeszło 
20 koron od centnara metrycznego cukru 
przeznaczonego do konsumcyi, jestto więc 
gwałtowne ścieśnienie pola, w obrębie któ- 
rego dokonywać się musi powstawanie cen 
na targu krajowym. Szan. pan wnioskodawca 
twierdzi, że Rząd patrzył spokojnie, jak nie- 
którzy wieley kapitaliści podbijali ceny cu- 
kru i t, d. To twierdzenie i to zapatrywa- 
nie stanowczo sprzeczne jest z faktami. Ja- 
koż wbrew temu muszę przedewszystkiem 
zauważyć, że — jak już wspomniałem, — 
Rząd w myśl istniejących ustaw nie posiada 
żadnych środków po temu, by wystąpić prze- 
ciwko działalności jakiegokolwiek kartelu. 
Wobec istnienia jednak konwencyi bruksel- 
skiej brak ten, acz ubolewania godny, wła- 
śnie w dziedzinie cukru najmniej daje się 
odczuwać, gdyż konweneya wyznacza bardzo 
ciasne granice dowolnemu podwyższaniu cen 
cukru i w zupełności wyklucza możliwość 
powrotu skutków dawnego kartelu cukrowe- 
go, przeciwko któremu p. wnioskodawca wy- 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K, półroeznie 16 K, kwartalnie 8 K, 
miesięcznie 2 K 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K, półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K, 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 8 K 20 h miesiecznie. We 
wszystkich innych państwach $ K 80 h miesięcznie. 
| „Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 

i półroczni abonenci kezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik prenumecowany osobno kosztuje 8 K. 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika l. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


stąpił tak stanowczo. Faktycznie też, szan. 
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Owóż przechodząc do kwestyi zniżenia 


panowie, notowane ceny cukru w czasie od | podatku od cukru, mogę wys. Izbę ponownie 


lb. m, t. z. od chwili, gdy wedle donie- 
sień prasy — urzędowo nie nie wiadomo mi 
o tem — weszła w życie ugoda rafinerów, 
nie okazują w porównaniu z notowaniami 
cukru trzeinowego z Aussig, reprezentującemi 
targ światowy — nie okazują, powiadam, 
wyższego, niż normalne, napięcia, co więcej 
pozostaje ono w tyle nawet poza napięciem 
notowań paryskich i magdeburskich. (P. hr. 
Sternberg: Ponieważ kartel jeszcze nie u- 
chwalony! Niechno jednak przyjdzie do po- 
rozumienia z fabrykantami przerabiającymi 
tracing cukrową, a ceny zaraz podskoczą!) 
Tak, to możliwe, ale tylko w ciasnych gra- 
nicach 6 fr., względnie 5 kor. 70 kal. Szran- 
ków wniesionych przez konwencyę bruksel- 
ską nie wolno w żadnym wypadku przekro- 
czyć. Gdy dawny kartel mógł niestosunko- 
wo wysoko śrubować ceny, dzięki bruksel- 
skiej konwencyi stało się właśnie rzeczą 
niemożliwą, by ceny podwyższono o więcej, 
niż 5 kor. 70 hal. Rzecz to zajmująca, dla- 
tego też muszę stawić panom przed oczy 
odnośne daty: 

Przedwczoraj notowano cukier trzeci- 
nowy w Aussig po 21:25; Wiedeń, rafinada 
w bryłach 67:75. Proszę od tego odjąć po- 
datek w wysokości 38 koron, a pozostanie 
29:75 koron. Różnica pomiędzy 21:25, a 29:75 
koron — wynosi 7 koron 50 hal. 

Niemcy: W Hamburgu notowano pod 
koniec września r. b. cukier trzcinowy po 
1950 m. Rafinadę w Magdeburgu notowano 
po 40 m., podatek 14, pozostaje 26 m. — 
Różnica pomiędzy 19:50 a 26 wynosi 6*50 
marek. 

Francya: (Paryskie notowanie) Cukier 
trzcinowy 25:25 do 25:50 fr. Rafinada opo- 
datkowana 61 fr., podatek 86, pozostaje 34:50 
do 35, co czyni różnicę 9'25 do 950 fr. 

Owóż, moi panowie, zbyteczna chyba 
szczegółowo wykazywać, że pomiędzy dąże- 
niem kartelu i wymiarem podatku niema ża- 
dnego związku i dla tego też trudno zrozu- 
mieć, jak mógłby podatek od cukru służyć 
za ochronę kartelowi rafinerów. Przeciwnie, 
jest faktem, że cały przemysł eukrowniczy 
sam od dłuższego czasu petycyonuje o zni- 
żenie podatku cukrowego i właśnie w osta- 
tnich czasach gwałtowne, podobnie jak szan. 
pan wnioskodawca, czynił wysiłki, aby wy- 
walczyć zniżenie podatku od cukru. Pod tym 
więc względem wielcy przemysłowcy najzu- 
pełniej zgadzają się z panami. (Różne głosy). 


Francuska sztuka na wystawach 


w Monachium. 


(Impresyoniści). 
(Ciąg dalszy). 


, Courbet, dawniej nowator pejzażu, 
Nie wydaje nam się dziś bezpośrednim po- 
Brzednikiem impresyonizmu; patrząc na jego 
pienione fale morskie, rozbijające się o ska- 
isty brzeg, przypomina nam się koloryt Bü- 

ina, nie mającego nie wspólnego z impre- 
Syonizmem. A porównanie to jest tem tła- 
Wiejsze, że na tej samej ulicy, na której 
Się mieści galerya Wimmera, znajduje się 
Salerya Schacka, a w niej słynne „Wille 
nad morzem“, I jeden i drugi mistrz pod- 
chwycił wybornie ten moment, w którym 
ala się łamie i tuż właśnie ma się rozpry- 


| 


towi malarze francuscy bawili się w litera- 
turę malarską; francuski mistrz twierdził, że 
zadaniem malarstwa jest tylko malowanie: o 
tyle można mówić o nim. jako poprzedniku 
impresyonistów. Courbet był chłopem, wiel- 
biącym siłę, energię i mającym wstręt przed 
wszystkiem, co nie pachnie ziemią. Tyle 
energii i soczystości nie objawił żaden fran- 
cuski mistrz XIX. wieku. A jednak podzi- 
wiać można, jak u niego ta szeroka natura 
i brawura pędzla kojarzy się z delikatną ra- 
są romańską, z dystynkcyą wrodzoną Fran- 
cuza. Wieśniaka przywiązanego do swej roli 
i do natury widzimy w tematach i technice 
obrazów Courbeta: skały, porosłe mchem, 
wilgotne ustronia lasów, w których sarny 
uganiają, bujna zieloność bagnistych łąk, tor- 
fowiska, pola dopiero co nawozem uprawio- 
ne, bydło tluste. kroczące drogą polną mię- 
dzy kartofłami i stosem głów kapusty... 
Zmać jeszcze kolor brunatny, jakby 
podpatrzony u Caravaggia; ale znowu jego 
słynny obraz „Bon jour, Monsieur Courbet* 
(satyra na historyczne malarstwo) jest ja- 
sny tak, jak najjaśniejsze obrazy Maneta. 
Courbet realista, ów, jak go nazwał Meier- 


Snąć, Ten ruch wody jest zadziwiający wprost | (iraefe — „grosser Sinmenmensch" i „Schóp- 
U Courbeta. Różnica między nim a Bóckli- | fer einer prachtvollen Materie" (str. 110), 
nem jest tylko(!) czasowa. Courbet o jakie | lubił plastykę modelowania. Z tego powo- 


KÒ lat wcześniej zrobił to, co potem nieza- 
leżnie dał nam Bócklin. Inne pejzaże Čour- 
heta są doskonałym obrazem rodzaju jego 
wórczości. Bócklin i współcześni Courbe- 


du miał wesołe spory z Manetem z okazyi 
„Olimpii“ tegoż. Ujrzawszy ją, rzekł Cour- 
bet: „C'est plat, ce west pas modelć; om 
dirait une dame de piquc Vun jeu de cartes 


m 


„Courbet nous embóte 4 la fin avec ses mode- 
lés; som idéal àù lut cest une bille de bil- 
lard“. W „ożywieniu materyi“ widzi Meier- 
Graefe zwycięstwo Courbeta nad Bócklinem 
(op. e. IL 721). 

Corot jest przeciwieństwem Courbeta; 
nie siła linii, nie siła formy przemawia do 
nas. Przeciwnie, jego obrazy cechuje mięk- 
kość rozpływająca się, nieuchwytna forma, 
mglistość, wiele muzycznego pierwiastku. 
Jego tematy, to wiosna, ciche brzegi, opary 
nad łąką, przewalająca się mgła, topole, je- 
siony i t. d. Jestto Mendelssohn malarstwa, 
ale nie słodko-mdły i bardziej poetyczny. 
Jego postacie w lasach (m. p. „W pobliżu 
Barbizonu*) wyglądają jak nimfy. Zola ra- 
dził mu usunąć je — zacietrzewiony natu- 
ralista! Corot, Courbet, Millet. i Rousseau 
są bezpośrednimi poprzednikami impresyo- 
nizmu. ; 

Ze względu jednak na najnowszy stan 
sztuki w Paryżu, można uważać za ojców 
dzisiejszego malarstwa generacyę z trzeciego 
lat dziesiątka, zwlaszcza Maneta, Degasa, Oe- 
zannea i Renoira, z których każdy — rzec mo- 
żna — stworzył szkołę. Z tych czterech nie- 
stety tylko Renoir jest na obecnej wystawie 
reprezentowany i to bardzo silnie, choć skro- 
mnie co do liczby. Każdy z nich zdobył swój 
własny styl; dlatego nazywano ich „deka- 
dentami*, wyrzucano z „Salonów*, gdy tym- 
czasem sztuka ich była najprawdziwszą cór- 


zapewnić — miałem sposobność w lecie wy- 
razić moje poglądy na tę sprawę — że po- 
święcę jej baczną uwagę i zupełną sympa- 
tyę, że zresztą sam uważam zniżenie podatku 
od cukru za zupełnie usprawiedliwione i w 
odpowiednim czasie możliwe. Kiedy jednak 
nastać ma ta odpowiednia chwila (żywa we- 


sołość) — bardzo proszę, ja mówię zupełnie 
szczerze — (p. Iro: Wtedy oddawna już 
ostatni hodowca buraków będzie w Ame- 
ryce!) — to należy osądzić z jak największą 


rozwagą i przezornością. 

Proszę nie zapominać, moi panowie, że 
jakkolwiek niezwykle pomyślny u nas rozwój 
konsumcyi cukru w ostatnich latach (arty- 
kuł ten dzięki obniżeniu cła znacznie pod- 
upadł w cenie) — każe spodziewać się w 
razie ponownego potanienia cukru dalszego 
jeszcze, chociaż zapewne powolnego tylko 
wzrostu tej konsumcyi, to jednak zniesie- 
nie podatku od cukru miałoby za skutek 
przejściowe uszezuplenie zysku w tej tak wa- 
Żnej gałęzi dochodów państwowych. Jeśli 
szanowni panowie zechciecie sobie obliczyć, 
ile wyniosłoby proponowane przed chwila 
obniżenie podatku od cukru o 12 koron, to 
przyszlibyście do przekonania, że tu idzie o 
42 milionów, że skarb państwa musiałby na- 
raz wykreślić ze swych dochodów 42 milio- 
nów koron! (Różne okrzyki), Ja bynajmniej 
nie wątpię, że podniosłaby się wtedy kon- 
sumcya. Wspomniałem już o tem przed chwilą. 
Ale, moi panowie, aby wypełnić ów ubytek 
42 milionów musiałaby konsumeya urość o 
1, 600.000 cetn metr. (Głosy: A więc po- 
łowę dzisiejszej konsumcyi). Tak, panowie. 

P. Iro: Rozsądne rozwiązanie naszego 
stosunku z Węgrami, wynagrodziłoby tę stra- 
tę z zyskiem! 

P. Minister skarbu dr. Korytowski: 
Może zajmie to szanownych Panów, jeśli do- 
wiecie się, jak rozwijała się konsumcya cu- 
kru u nas, a względnie w Niemczech i Fran- 
cyl od czasu wprowadzenia w życie konwen= 
cyi brukselskiej. U nas w r. 1902/3 (przej- 
ściowa 13 miesięczna kampania), a więe 
przedtem, nim obowiązywać zaczęła konwen- 
cya brukselska, wynosiła konsumcya 2,791,641 
centn. metr. Po zaprowadzeniu konwencji 
podniosła się konsumcya w następnej kam- 
panii 1903/4 do 3,406.417 eentn. metr., czyli 
wzrosła o 610.776 centn. metr. W następnym 
jednakże roku obniżyła się znowu do 3,004.629 
centn. metr., a mianowicie z tej przyczyny, 


soriant du bain“. Na to Manet odparł: | ką natury, zdrową jak sama natura. Nie mo- 


żna jej jednakże nazwać naturalizmem; chy- 
ba tylko dlatego, że sposób wyrażania się 
tych mistrzów był naturalnym, a więc w o- 
statniej konsekwencyi — osobistym, indy- 
widualnym. 


Ponieważ przekraczałoby ramy sprawo- 
zdania, gdybyśmy się chcieli zastanawiać nad 
każdym z tych mistrzów, więc ograniczymy 
się do Renoira. Jeśli który z tych mistrzów 
jest spadkobiercą cichego i łagodnego Mil- 
leta, to Renoir. W jego rysunkach rubryko- 
wych — pisze Meier-Graefe (str. 134) — 
„zdaje się natura śpiewać najsłodsze pieśni“. 
Gauguin wyraża się o nim tak: „Um peintre 
qui wa jamais su dessiner mais qui dessine 
bien c'est Renoir... Chez Renoir rien nest en 
place: ne cherchez pas la ligne elle wexiste 
pas; comme par magie une jolie tache de cou- 
leur, une lumière carressante parlent sufi- 
sammeni. Sur les joues comme sur une pêche 
un lèger duvet ondulé, animé par la brise 
Vamour qui raconte auc oreilles sa musique. 
On voudrait mordre ù la cerise qui exprime 
la bouche et à travers le rire perlé la petite 
quenotte blanche et aiguisée...“ 


(Dokończenie nastapi). 


Spectator. 


"R", awa a= 


że skutkiem złego wyniku uprawy buraków | 


ceny cukru znacznie podskoczyły. Ale to na- 
prawiono w następnej, świeżo właśnie ukoń- 
azonej kampanii 1905/6. O ile mamy daty 
pod ręka, konsumcya doszła w tym czasie 
do 8,475.700 cetn. metr. . 

Konsumcya cukru w Niemczech 
Niemcy dawno wyprzedziły w tym kierunku 
nas i inne cywilizowane, ba, wysoko cywilizo- 
wane państwa świata, — wynosiła w r. 
1902/3 (również 13-miesięczna kampania), a 
więc przed wejściem w Życie konwencji 
brukselskiej, okrągło 68,100.000 ctn. metr. 
wedle wartości cukru trzcinowego, czyli 
7,920.000 ctn. m. rzeczywiście skonsumo- 
wanego cukru. W pierwszej zaraz kampanii 
po konwencyi brukselskiej podniosła się 
konsumcya o 3,240.000 ctn. m. wedle warto- 
ści cukru trzcinowego, czyli doszła do 
11,340.000 ctn. m. (Głos: Zniżenie po- 
datku!) Bardzo słusznie ; ujawniły się w tem 
skutki nietylko konwencyi brukselskiej, lecz 
także obniżenia podatku. (Głosy: A zatem!) 
Proszę posłuchać dalej! W następnej kam- 
panii 1904/5 spadła konsumcya 9,640.000 
ctn. m. A więc pomimo zniżenia podatku i 
pomimo konwencyi brukselskiej, konsumcya 
zmniejszyła się tak znacznie z powodu, *%że 
żle wypadł zbiór buraków, w następstwie 
czego cukier podrożał. 

P. Luksch: Przy dawnych podatkach 
konsumcya byłaby jeszcze bardziej upadła! 

P. Minister skarbu dr. Korytowski: 
Być może! Nie przeczę temu. Dla kampanii 
1905/6 zbiór buraków wypadł lepiej, ale 
konsumcya podniosła się już tylko do 
11,170.009 ctn. m., nie doszła zatem do tej 
wysokości, co w kampanii 1903/4. 

Jakże ma się rzecz we Francyi? W r. 
1902,3, a więc przed konwencyą, wynosiła 
konsumcya 4,050.000 ctn. m., po zaprowa- 
dzeniu zaś konwencyi w r. 1903/4 podnio- 
sła się do 6,990.000 ctn. m.; w następnym 
roku, z tych samych przyczyn, co u nas i 
w Niemczech, spadła konsumeya znowu, 
wynosiła mianowicie 5,420.000 ctn. m., a 
następna kampania 19%5/6 niezupełnie wy- 
równała ubytek. Konsumcya doszła w niej 
tylko do 5,840.000, czyli okazała się o 
1,000.000 mniejszą od konsumcyi w r. 
1903/4. 

Widzicie tedy, szan. panowie, jak po- 
teżne są momenta, z którymi liczyć się na- 
leży. Panowie powiadacie, że konsumcya ko- 
niecznie i odrazu tak wzrośnie, iż luki w 
dochodach zostaną zapełnione. Co do mnie, 
wątpię o tem. Jako Minister skarbu musiał- 
bym na wszelki wypadek żywić bardzo po- 
ważne obawy przed tym skokiem w ciemność. 
Sądzę, że u nas zwłaszcza, wobec tak matej 
rozciągliwości budżetu, polityki podobnych 
skoków stanowczo należy unikać i że powin- 
niśmy gruntownie zastanowić się, kiedy bę- 
dzie można wprowadzić żądane zarządzenia, dla 
których zresztą w zasadzie żywię nadzwyczaj- 
ną sympatyę. Wśród takich okoliczności mógł- 
bym mianowicie proponowane przez p. wnio- 
skodawcę zarządzenia tylko w takiej chwili 
poprzeć i przyjąć za nie odpowiedzialność, 


w której ogólne położenie budżetowe dozwo- 
litoby nam znieść przejściowy, znaczny u- 
bytek w dochodach państwowych. Obec- 
nie, wysoka Izbo, rzecz się tak niema. 
Pomijając zresztą i te względy, muszę na 
to jeszeze zwrócić uwagę szan. panów, że 
podatek cukrowy należy do spraw, które mu- 
szą być uregulowane na podstawie porozu- 
mienia z Węgratni. I mogę zapewnić szan. 
panów, że ta sprawa obecnie jest nietylko 
przedmiotem narad nietylko w komitecie 
ministeryalnym, który zajmuje się kwestya- 
mi ugodoweimi, lecz także stanowi przedmiot 
nieprzesądzających co prawda niczego kon- 
ferencyi z p. węgierskim prezydentem mi- 
nistrów. 

Pp. wnioskodawcy wyrazili w punkcie 
2 wniosku żądanie, by przyznano dla gry- 
siku cukrowego, t. z. pilé i mączki cukro- 
wej dalsze o 10 koron obniżenie podatku 
poza 26 koronami żądanemi dla cukru w 
kostkach. Wobec tego muszę oświadczyć, co 
następuje: Mączka cukrowa, t. zw. pilć i gry- 
sik cukrowy, różnią się co do czystości, o ile 
idzie o zużytkowanie przez konsumcyę, zale- 
dwie nieznacznie od rafńmady w bryłach lub 
cukru w kostkach. Jakoż i eny, zwłaszcza 
mączki cukrowej i t. zw. pilé są prawie te 
same. Zróżniczkowanie więć pozycyi podat- 
kowej, pomijając już trudności podatkowo- 
techniczne, nie dające się obecnie prze- 
widzieć, miałoby ten skutek, że konsuncya 
zwróciłaby się głównie ku sortom dzięki zró- 
Żniezkowaniu tańszym, co wyraziłoby się w 
tem większym ubytku w dochodach podatku 
od cukru. Musiałoby się zatem poświęcić 
najprawdopodobniej nie 42, lecz 50 milio- 
nów koron lub więcej z dzisiejszego podatku 
od cukru. Szan. panowie nie wezmą mi chy- 
ba za złe, gdy poproszę, aby podobnych ofiar 
nie żądano odemnie, póki panowie co chwi- 
lẹ zasypujecie Ministra skarbu kolosalnemi 
żądaniami i póki nadto każde stronnictwo 
osobne od siebie stawia żądania idące w 
miliony, mógłbym powiedzieć, w setki mi- 
lionów. 

Co do zróżniczkowania podlejszych, (jak 
je określono we wniosku), sort cukru, nale- 
ży jeszcze i to podnieść, że takie zróżnicz- 
kowanie również ze stanowiska konwencyi 
brukselskiej nie byłoby bez zarzutu; (Bardzo 
słusznie !), że ewentualnie możnaby je po- 
czytać nam za bezpośrednie zerwanie kon- 
wencyi. 

P. Kittel: Kartele takie nie są zgo- 
dne z duchem konwencji. 

P. Minister skarbu dr. Korytowski: 
Co do karteli wspomniałem już, że Rząd 
nie ma w ręku żadnego środka, za pomocą 
którego móglby przeciw nim wystąpić. Gdyby 
panowie byli tak dobrzy i załatwili przedło- 
żenia rządowe dawniej wniesione, byłoby 
może możliwem przeszkodzić powstanie tych 
nowych karteli. Uezyniłbym to z najwię- 
kszem zadowoleniem, tego możecie być pa- 
nowie pewni. Szanowny pan wnioskodawca 
poruszył jeszcze kwestyę przyznania ulg w 
podatku od cukru industryom przerabiają- 
cym cukier, głównie zaś industryi prze- 


tworów owocowych. 
jeniu panów powiedzieć mogę, że sprawa 
ta oddawna już jest przedmiotem szezegóło- 
wych studyów w Ministerstwie skarbu. — 
Jednakże pomimo wezwania licznych rzeczo- 
znawców nie udało się dotąd wynaleźć od- 
powiedniego środka denaturyzującego, a choć- 
by tylko charakteryzującego, przy zastosowa- 
niu którego możnaby ów cukier wprowadzić w 
obrót handlowy. W takich warunkach mo- 
głyby podobne ulgi podatkowe przyznawane 
być jedynie pod bezpośrednim finansowo- 
urzędowym nadzorem na koszt przedsiębior- 
ców i t. d, Pozostanie zaś zawsze rzeczą wat- 
pliwą, czy to odpowiedziałoby życzeniom 
wszystkich. Takie bowiem uprzywilejowanie 
przyznawać możnaby tylko wielkim zakła- 
dom przemysłowym, tylko fabrykom, które 
en gros produkują marmeladę, soki i t. p. 
Liczne zaś drobne zakłady przemysłowe przez 
takie zarządzenia zostałyby do szezętu zruj- 
nowane. (Potakiwania). Sprawę zatem stu- 
dyuje się dalej Jeśli okaże się możliwem 
wynalezienie pewnego środka, hy zwłaszcza 
w tym zakresie uczynić żądaniom Panów za- 
dość, — to niezawodnie uczynię to z całą 
przyjemnością. 

Zdaje mi się, że wyczerpałem w ten 
sposób cały materyał. Z licznych, przytoczo- 
nych tu Panom przyczyn, muszę imieniem 
Rządu oświadczyć, że nie możemy uczynić 
zadość żądaniu Panów i wnieść podobnego, jak 
Panowie domagacie się, przedłożenia, Muszę 
ztąd prosić o odrzucenie nagłości wniosku, 
której uzasadnienia żadną miarą uznać nie 
mogę. Oświadczam jednak, że nie mam nie 
przeciwko temu, by wniosek jako zwykły, 
dostal się do komisyi (Różne głosy), gdzie 
sprawę możnaby jeszcze dokładniej omówić 
i gdzie gotów jestem, gdyby może dzisiejsze 
wywody nie wystarczały panom, udzielić 
szan. komisyi jeszcze innych, bardziej szcze- 
gółowych dat. (Okiaski). 


Z pod perta rossyjskiego. 


Ewolucya polityczna, przez którą prze- 
chodzi państwo rossyjskie wraz z ludami, 
zamieszkującymi jego olbrzymie dziedziny, 
odbija się niezwykle dotkliwie na 

Królestwie Polskiem. 


Kraj, do niedawna pod względem eko- 
nomicznym, przemysłowym i handlowym wy- 
soko stojący, stoczył się, bynajmniej nie z 
własnej winy, na skraj przepaści, która grozi 
katastrofą. Jakaś niewidoma ręka szerzyła 
nad Wisłą bezustanny zanięa, 4 rówuocześnie 
rynki zbytu na całym Wschodzie, na któ- 
rych dotąd królował polski przemysł, zagar- 
niała wytwórezość moskiewska 1.... niemie- 
cka. Ponadto — a jest to już tylko nastę- 
pstwem zwycięstwa reakcyi i terroru „pra- 
wdziwie russkich ludzi* — cofnięto rzemieśl- 
nikom warszawskim wszystkie zamówienia 
wojskowej intendentury. Sprawa to pierwszo- 
rzędnej wagi, gdyż wskutek tego tracą zaję- 


Owóż ku zaspoko- | cie i zarobek tysiące rodzin. Wogól 


dzieć można, że ekonomiczne przesile 
się do krytycznego momentu. Ji 
liczają dziesiątki firm bardzo po! 
których właściciele zamierzają Zaw! 
płaty. Warszawa zajmuje n. p. jedno Zi 
szorzędnych miejse w świecie pod W78 
fabrykaeyi czekolady i przetworów 
wych. Dziś kryzys ekonomiczna podE 
bardzo tę gałąź przemysłu, a stosunki rie 
dytowe dokonały reszty. Podobny Stam rdf! 
czy jest również w fabrykacyi muszt jef 
także bardzo ważnej gałęzi przemystu 
scowego. PB 
Niektóre tajemnicą okryte spra 
donosi warszawski korespondent Codi 
wychodzą zwolna na jaw. Olbrzymia li stó 
napadów i wypadków bandytyzmu nast 
niejednokrotnie pytanie, zkąd się 138 mj 
społeczeństwie znalazł tak wielki Prsi 
opryszków, tak biegłych w swoim zaWw0™ 
Dziś się powoli wyjaśnia, zkąd się bior g 
kadry. Oto z raportów policyjnych i Wigo 
nych uwidocznia się, że w ciągu ostatl! je 
tylko kwartału dla braku miejsca w Wy) 
niach (potrzebnego dla więźniów polity cz® mš 
wypuszczono z domów karnych w waca 
wie 780 notorycznych złodziei. Ci praw 
podobnie odegrali rolę instruktorów. 
Jeden z więźniów, który świeżo w) 
stał się z cytadeli, podaje następujące 8% 
statystyczne. Liczbę uwięzionych obecni? sge 
cytadeli i fortach przyjmuje on na sześć y 
sięcy; sanych dzieci i niedorostków, ta 
manych w głównym gmachu, ma być 2 gi 
500! Maley ei codziennie są wyprowadźe”. 
na podwórzec więzienny, na spacer pod eg 
wojem roty żołnierzy. Wśród aresztowany 
jest mnóstwo chorych i pozbawionych 
mocy lekarskiej, gdyż szpital więzienny | 
pełniony, podobnie jak i cele, w który, 
nieraz zamiast jednego uwięzionego, znajda 
się ośmiu. Komunikowanie się z więźniami 
niedopuszczalne. W razie uzyskania pod, | 
lenia, więzień do rozmowni bywa przyj 
żony w tak zwanej „kiatce*. Jest to rou 
platformy okratowanej mocnymi prętami 
laznymi. Rozmawiającemu nie wolno się £ 
żyć na dystans pięciu kroków; rozmowie “ 
warzyszą żandarmi i patrol z nabitym pat? 
binem. Spożywczych artykułów dostarot* 
nie wolno. Zasiłki pieniężne przyjmuje E* 
celarya i ona dopiero robi zakupy. Przy ® 
daniu niektórzy oficerowie żandaymeryi 108 
kają sią do takich forteli, że dla postrać. 
odczytywany bywa fałszywy wyrok smie 
rzekomy skazaniec wyprowadzany 
pod szubienicę, lub na miejsce, gdzie 
wiają żołnierzy do strzału. Uprawiany ( 
wiiież bywa „śledziowy* system karania, sin 
wem, cała dawna tradycya cytadeli odj” 
na nowo. 4 
Z prowincyi donoszą o ogromnej © 
gracyi zarówno włościan, jak Żydów. PEM 
czynia się do tego zapewne zbliżający $, 
pobór wojskowy, mimo to, że już obecn! 
władze rozciągnąęły dozór nad listą pobor ] 
wych, polecając nadto obserwacyę nad ni” 
pod względem „prawomyślności*. „Niep”” 
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DOŚWIADCZENIE. 


(4 francuskiego). 


IV. 
(Ciąg daiszy). 


Irena przywiodła sobie na myśl obraz 
tej strasznej grozy: wszyscy ludzie domowi 
zebrani na wybrzeżu, ich krzyki i nagłe mil- 
czenie, gdy ją ujrzeli na tarasie. Ich pan, 
znikająe, toczył się w głębię przepaści. Chwilę 
przedtem skupiali się wokoło niego, zapomi- 
nając o jego szorstkości, uniesieniach i bła- 
gali, aby się nie narażał na niebezpieczeń- 
stwo; on drwił sobie z nich, słuchał tylko 
głosu dumnej z siebie siły własnej. kanie 
uniosło pierś Ireny. 

Żyła u boku Oliwiera de Lussac zalę- 
kniona i ujarzmiona; drżała, gdy się zbliżał, 
znosiła przez lat sześć, jak prawdziwą tor- 
turę, mus obowiązku, który jej narzucał, 
życzyła sobie oswobodzenia; ale nie przez 
śmierć, przez tak okropną śmierć, nigdy! 
nigdy!.. Była całkiem pewna, że nigdy jej 
myśl podobna nie przyszła. 

Weszła panna służąca, towarzysząc „pa- 
nu doktorowi*, po którego posłano o dwie 
mile. Oczy Ireny zamknęły się na nowo. Mi- 
gnęła jej poczciwa twarz wiejskiego doktora; 
dzielny towarzysz, zahartowany w eiężkiem 
swojem rzemiośle, z szeroką, opaloną twarzą, 
szorstki w ruchach, z donośnym głosem; a 
lubił gadać. Podobni jemu ludzie nie mają 
czasu na długie badania, wiejska klientela 
jest nadto rozrzucona, czas jest wymierzony 


dla pana doktora, którego kabryolet galopem 
goni po gościńcach. 

Pochylił się nad leżącą i przygłuszając 
jak mógł najlepiej potężny organ swego gło- 
su, rzekł: ona śpi. 

Służąca się zadziwiła. Pani, dowie- 
dziawszy się o swojem nieszczęściu, upadła 
na ziemię; z początku, sądzono, że tylko 
zemdlała, ale ponieważ nie wracała do przy- 
tomności, zaczynano się niepokoić. 

— I wtedy dopiero przysłano po mnie! 

Dobrze by zrobiono, gdyby wcześniej 
przysłano: podobne wstrząśnienie mogłoby 
pociągnąć za sobą złe skutki, na szezęście 
jednak tulaj nie zachodzi ta obawa. Pani 
de Lussac musiała obudzić się z omdlenia 
w chwili, gdy służąca wyszła z pokoju; bar- 
dzo osłabiona, zapewne natychmiast w sen 
zapadła. Wypoczynek bardzo zbawienny. Nie 
trzeba by jej narażać na nowe wzruszenia... 
Czy ciało pana de Lussac zostanie znalezio- 
ne? — Nie mniej prawdopodobnego; skoro 
morze w tak gwałtowny sposób ludzi po- 
rywa, to nie na to, aby ich oddać! — To 
ostatnie przejście będzie więc „pani“ oszczę- 
dzone i tak będzie lepiej. Ozy sama jedna 
w domu mieszkała? — Trzeba by ludzi 
w około niej. 

Panna służąca odpowiedziała, że zda- 
wało jej się, iż powinna zawiadornić depeszą 
stryja i ciotkę pani de Lussac. Doktor po- 
chwalił to zarządzenie i pochylił się znowu 
nad chorą: 

— Qddech regularny — mówił. 
Zobaczmy puls... Dość słaby... Ale ciało 
chłodne... Nie trujmy jej lekarstwami! — 
Najlepszem lekarstwem młodość, która nie 
znosi długich zmartwień. W jakim wieku jest 
pani? — Dwadzieścia pięć czy sześć lat... 
Ba! — życie szybko upomina się zwykle o 
swoje prawa; niema na świecie młodych 
wdów niepocieszonych! 

— W każdym razie — wtrąciła służą- 
ca — pani dobrze robi, że spi. Źle by było, 
żeby słyszała co pan doktor mówi. 


Młoda dziewczyna miała pełne usta 
śmiechu i gdy odprowadzała doktora, który 
ją pytał, czy państwo de Lussac byli kocha- 
jącem się małżeństwem, nie wytrzymała i w 
głos się roześmiała. 

Z pewnością powie mu wszystko ;ł pan 
doktor dowie się, jak nędzne życie wiodła 
„pani“, drżąc nieustannie przed władcą, któ- 
rego gwałtowność mniej ją przerażała niż 
łaskawe względy. Nie powie nic, o czem by 
nie wiedział dom cały; służba jest mimo- 
wolnym świadkiem każdej godziny w dniu. 
Przerażająca nagłość wypadku, który wykre- 
ślił barona Oliwiera z liezby żyjących, po- 
zostawi w Ńaint-Malabri długotrwałe wra- 
żenie smntku i przestrachu; ale kto uwie- 
rzy, że „pan“ zabrał z sobą serce „pani“ 
w głębię wód? 

Pani de Lussac, która nie będzie „nie- 
poereszoną wdową“, uczyniła wszystko, aby 
się podnieść na poduszkach; z tej krótkiej 
rozmowy przy swojem łóżku wiełu rzeczy się 
dowiedziała. Stryj I ciotka de Maucorgć zo- 
stali wezwani, zdawało jej się, że ich widzi 
i słyszy. Pocałunki a najprzód, wielokrotne 
„niestety !* ciotki, która nie skąpiła sobie tego 
wyrazu; następnie, pod potokiem słów współ- 
czucia, zaledwie nie głośno wypowiedziane 
zdanie: 

— Nie byłaś szczęśliwa, często życzy- 
łaś sobie być wolną. 

Dla czego zawezwano tych staruszków, 
którzy ją kochali, ale nie potrafią nigdy ko- 
chać ją dobrza? Niech by spróbowała poka- 
zać im co się w niej dzieje od czasu, gdy 
wolność przyszła do niej tak okrutną drogą, 
a nie zrozumieliby jej tak samo, jak nie ro- 
zumieli dawniej, gdy im czyniła wyznanie o 
nędzy swojej zależności i myślach o buncie. 

Myślała przez chwilę, że najlepiej bę- 
dzie, jeżeli uprzedzi ich przyjazd, wyjeżdża- 
jąc dziś wieczorem sama z powrotem do 
Paryża... Ale eóż? nie omieszkają udać się 
tam za nią i nie znajdzie wypoczynku w 
swojam mieszkaniu przy ulicy Tronchet, bo 


natychmiast się tam zjawią. A przytem, 1% 
nieokrzesany doktor prawdę mówił, czt 
się bardzo osłabiona; czy mogłaby znieć 
trudy podróży ? 

A przecież, czyż to nie będzie mękł 
prawdziwą pozostawać dalej więźniem w Me i 
labri, w pustym domu, gdy niema pan? 
Jakie obrazy nieustannie będą przesuwać 3 
przed jej oczami? Łoskot morza do rozp“ 
czy ją doprowadzał ; potężniał od kilku chw! 
fale rzucały się jak wściekłe na wysok 
skały wybrzeża, może, tak jak dwóch du 
poprzednich, pokażą się występujące z glę” 
przepaści... 

Cała okropność stanęła jej znow” 
przed oczarai; uniosła się z wielkim krzf, 
kiem na łóżku; przybiegła panna służąch 
natychmiast otrzymała rozkaz przygotowali 
łóżka w innym pokoju, z oknami na ogród: 
gdzie owo wiekuiste ryczenie fal dochodzi” 
bardzo przygłuszone. Pani de Lussae dozna 
natychmiastowej ulgi; wieczór był cich) 
cieply, okna mogły pozostać otwarte i w0 
nie kwiatów unosiły się z ogrodu, napelniś” 
jąc cały pokój. 

Nie słyszała już nie więcej tylko ody 
głosy wsi, daleki dzwon wzywający na An! 
Pański, trąby pasterzy gromadzących bydło 
z powrotem do obory; później, w cichej prze” 
strzeni, rozłegały się szezekania psów, str%% 
gących chat wiejskich, 

Zgodziła się na przyjęcie nieco poży” 
wienia i czując, że jest bliska uśnięcia na d0* 
bre, zabroniła, aby przy niej czuwano. 
też owa dziewczyna, której gadanina aż nadto 
dobrze odpowiedziała na ciężkie dowcipy 4% 
ktora, wstrętną jej się stała. Pani wyda” 
jej rozkaz wyjazdu pierwszym rannym poc? 
giem ; pojedzie do Paryża przywieźć sukni? 
żałobne. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Womygi, :. . 
ai" mają być, podobno, skierowani 
to batalionów poprawczych. 
respondent Nowej Reformy informu- 
mordowaniu słynnego 
Wiktora Grima, 
„t wydziaju tajnej policy, wsławio- 
Prinston a ZY Skien znęcaniem się nad 
Big" polityeznymi przy badaniach 
tny * i serka Grün, syn doktora medy- 
dawat Wika, od bardzo wczesnej młodości 
iemi żyd się kułankow. zdobywając wszel- 
dze pg odami potrzebne naten cel pienią- 
kilm zamożnych swoich rodziców. Przed 
ski, Stu laty wstąpił do policyi warszaw- 
gdzie siał się bardzo pożytecznym 
czem, — W roku 1908 za przywła- 
Lie 2000 rubli z pieniedzy, pochodzą- 
Z kradzieży, skazany zostal na rok wię- 
à i pomimo silnej protekcyi ówczesne- 


Bo za 


zę 
tych 
Uleni 
aisi be rPolicmajstra Liehaczewa, cala kare 
m na Pawiaku Stosunki rodzinne 
Maas," jego, Melcer. byl pułkownikiem 
ściu 7 AM nie daly mu zginąć 1 po wyj- 
Wiony więzienia Grün, kryrninalista, pozba- 
Miage o”: przyjęty został na dawną od- 
zialną posadę. Odtąd poświęcił się 
doj iu will i majątków ziemskich, ZA 
aj lapówki, oraz działalności polity- 
b polegającej na katowaniu aresztowa- 
Fortuna sprzyjała mn stale i chroniła 
A A kuli hojoweów. Godnem uwagi jest, 
ję, 0201y siostrzeniec Grüna, syn żaudarma. 
etni uczeń gimnazyum, Melcer, zablty zo- 
ką „A dniu ogłoszenia „konstytucyi" W tO 
Mesa podczas wygłaszania płomiennej 
pl "y rewolucyjnej do tlumu, zebranego na 
alu Bankowym. 
Sprawa 
ui Uniwersytetu warszawskiego 
i, schodzi, rzecz łatwo zrozumiała, ze szpalt 
np (owej prasy. „Słowo poświęcito Jej arty- 
naczelny, napisany z całą powaga i od- 
äga obywatelską. 
Utworzono Uniwersytet — czytamy w 
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M — niby to dla młodzieży polskiej z tym 
e a może nawet z tym wyłącznie ce- 
M, 


„Aby wyrządzić dotkliwą krzywdę naro- 
Owi polskiemu. Aby mu wydrzeć jego oj- 
Ysta, tysiącem lat dziejów wyrobioną kultu- 
e do której naród przyrósl obyczajem i 
reem ! 
ski Dajmy na to, że Uniwersytet Warszaw- 
za „We zrussyfikował ani jednej żywej duszy, 
„U kultury rossyjskiej przez iat 37 swego 
gą towania nie posunął ani na grubość wło- 
A; ale wskutek idealu russyfikacyi, nietylko 
chę Say wyższą szkołę obeą, ale lichą. Li- 
sk być musiala | Naprzód, naukowość ros- 
„Jska, nie jest jeszcze tuk bogata, aby mo- 
E należycie obsadzić nietylko Uniwersytety 
własnej ziemi, ale i w Polsce. Kto się 
ardzo naprzykrzał o katedrę, a nie chciano 
p promitować Uniwersytetn w Petersbnrgu, 
OSkwie, Kazaniu, to go pehano do War- 
ławy, To też Uniwersytet roi? się od nie- 
iCtwa, czasami wołajacego o pomstę do nie- 
KI. Z drugiej strony, istotny uczony rossy j- 
Ki, który chciał pracować nad nauką, który 
“cial uczyć uczciwie, nie mógł przyjąć sta- 
Owiska | obowiązku russyfikatora. 
+, , Minister iłazow powiedział profesorom 
Uniwersytetu warszawskiego, na wydziale le- 
rskim, że o naukę tu nie chodzi, leez o 
cele polityczne. I nie usłyszał od kapłanów 
nauki żadnego zaprzeczenia, żadnego prote- 
Stu. Qzyż można znaleźć pewniejszy dowód, 
tam istotnego kapłana nauki nie było 
Weale? 
T Dzielny generał Głazow napewno sam 
,0tyzmu podobnego nie bylby wymyślił. 
dauczył go kurator Szware, następca Apuch- 
ma, przyjaciel p. Kulakowskiego, kierownik 
Oświaty w Polsce! 
, Kraj potrzebuje Uniwersytetu, nie zaś 
»bastyonu*, „centrum szerzenia obcej 
tultnry. Z celów, które ułożył sobie Uniwer- 
Sytet rossyjski przez długie lat dziesiątki nie 
zdoła! osiągnąć mie. Zupełnie mie. Niema 
Ani cjenia nadziei, aby w przyszłości było 
Inaczej. Dotychczasowy ideał — russyfika- 
ao musi być usuniety, jako bezcelowa nie- 
„orzeczność, jako krzywda dotkliwa, wyrzą- 
zona narodowi polskiemu. W państwie czasy 
SIę zmieniły. biurokracra nie będzie jaż pra- 
Wdopodohnie mogła uciskać, kaleczyć jedynie 
a własnej korzyści i dla praktykowania 
SAMOwoli. 

Uniwersytet rossyjski w Polsce bez 
Panów russyfikacyi traci jedyne swoje po- 
forne uzasadnienie, staje się wszechstronnym 
Wsurdem. Taka jest nieodwołalna logika 
AA Profesorowie - urzędnicy, profesorowie 
* ssyfikatorzy zrozumieli ją i uznali. Ale 
nębicie! zawsze znienawidzi w końcu ofiarę. 
„18 mogli opuścić posad, nie spróbowawszy 
zadać jeszcze jednego ciosu krzywdzonemu 
narodowi i krajowi. Więc projektują prze- 
Niesienie Uniwersytetu. 

W warunkach normalnych — pisze 
yar Warszawski — powinien był już 

począć się rok szkolny w Uniwersytecie 
warszawskim, lecz oczywiście, nie rozpocznie 
AU wcale, do Uniwersytetu bowiem zapisało 
oe 24 studentów na wszystkie wydziały. — 
“uan taki trwa od półtora roku, a kresu jego 
Przewidzieć niepodobna. Z faktami liczyć się 
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należy; dowiodły one, że Uniwersytet ros- 
syjski w Warszawie ostać się nie może, stał 
się bowiem placówką bezużyteczną i bezce- 
lową, skoro nikt z niej korzystać nie chce. 

A jednak kraj potrzebuje wyższej uczel- 
ni, społeczeństwo nawet w dobie zamętu 
musi się bronić, musi dążyć do tego, by nie 
inarnowaly się bezużytecznie jego dorasta 
Jące pokolenia. Próby ratunku kroczyć inogą 
rozmaitemi drogami. 

Jedną z dróg takich — zdaniem Ku- 
ryera — byłaby pomoc materyalna, udzie- 
lana młodzieży, udającej się do Wszeclinie 
polskich poza granicami kraju. Wszechnice 
te jednak z rozmaitych względów nie są w 
możności pomieścić wszystkich. Ta droga 
więc może być względnie tylko dyskutowana 
poważnie. Pozostaje druga — utworzenie w 
kraju, w Warszawie, uczelni, która do pe- 
wnego stopnia mogłaby zastąpić wyższy za- 
kład naukowy. — Zadania tego podjęło się 
świeżo ulegalizowane Towarzystwo kursów 
naukowych, ale w tak małym zakresie, iż 
korzyść z tych kursów, niewątpliwie sama 
przez się wielka, jest jednak niedostateczna. 
Myśl tę więc rozszerzyć należy i na prakty- 
czniejszym postawić gruncie. 

Kuryer proponuje, by u rządu uzyskać 
pozwolenia korzystania z pustką stojących 
uniwersyteckich sal wykładowych i zbiorów. 
Przypuszezalnie uzyskana kwota z wpisowe- 
go od 1600 słuchaczów (160.000 rubli), wy- 
starezy na początek na opędzenie najniezbę- 
dniejszych wydatków, a to tem więcej, że 
niemały procent prelegentów ofiarował współ- 
udział swój zupelnie bezinteresownie. 

Polskie szkoły Średnie 

zyskają, zdaje się, w krótkim czasie zasadni- 
ezą podstawę bytu. Oto dzienniki warszaw- 
skie dowiadują się, że ministerstwo oświaty 
uważa za możliwe do przeprowadzenia zda- 
wanie przez uczniów szkół prywatnych osta- 
tecznych egzaminów państwowych we wła- 
ściwych szkołach, w obecności jedynie dele- 
gowanych w tym celu przedstawicieli szkol- 
metwa rządowego. 

Sprawa tama być niebawem omawiana 
w ministerstwie oświaty i zdecydowana osta- 
tecznie. 

Memoryał, złożony przez 

adwokatów siedleckich, 

pp. Aleksego Ohrzanowskiego i Stanisława 
Sunderlanda, do rąk premiera Stołypina, za- 
wiera dowody, że pogrom był sprowokowa- 
ny. OCharakterystycznym jest szczegół, że po- 
mimo nader ścisłych rewizyj, czynionych w 
całetm mieście, nie znaleziono ani jednego 
rewolweru i nie uwięziono ani jednego re- 
wolucycnisty. Po mieście nawet krążą po- 
głoski, że rzekomy strzał do żołnierza na 
warcie nie miał wcałe miejsca, gdyż eksper- 
tyza wykazała, że dziura w czapce pochodzi 
od pchnięcia bagnetem, 

Stołypin oświadczył, że o prowokacył 
mowy być nie może, a że było tylko nad- 
użycie broni i że winni będą ukarani. 
Podpułkownik Tichanowskij jest już, czy bę- 
dzie ukarany, chociaż Skałłon uważa go za 
nader dzielnego słażbistę. Memoryał siedle- 
cki Stołypin ina wręczyć ministrowi sprawie- 
dliwości. 

z 

Kongres stronnictwa »kadetów« 
otwarto wczoraj po południu w Helsingfor- 
sie, przy udziale 171 delegatów, reprezentu- 
jących 43 gubernij i 4 terytorya. Przewo- 
dniczący ks. Dołgorukow wyraził ubolewanie, 
Że kongres nie może się zebrać w ojczyźnie, 
i musi korzystać z gościnności kraju, który 
umiał wywalczyć sobie wolnosć. Rozdano 
uczestnikom projekt rezolucyi, pochwalają- 
cej odezwę wyborską, lecz uznającej, że obe- 
cna chwila nie jest stosowną do przepro- 
wadzenia biernego oporu. Na razie głównem 
zadaniem stronnictwa jest przygotowanie do 
akeyi wyborczej pod basłem i na podst»wie 
odpowiedzi Dumy na mowę tronową. 

Qzy pochwalanie odezwy wyborskiej w 
tak zmienionej syluacyi nazwać można po- 
litycznym krokiem? Rzecz bardzo wątpliwa. 
Przecież zgromadzeni w Helsingforsie repre- 
zentanci „kadetów* musieli chyba znać treść 
ogłoszonej drukiem rozmowy Stołypina z ko- 
respondentem New-York Hera'da. A w niej 
właśnie znajduje się wiele mówiący ustęp: 
„Oi, którzy podpisali odezwę wykorską, za- 
lecającą narodowi bunt, nie będą mogli być 
ponownie wybrani, jeżeli będą uznani przez 
sąd za winnych. Jeżeli partya „kadetów“ 
zaaprobuje tę rewolucyjną odezwę, to nie 
może liczyć nato, aby ją uznano za legalną“. 


Z Petersburga. 


Z Petersburga donoszą pod d. 5b. m.: 

(x) W tych dniach przyjął p. Stoły- 
pin deputacyę mieszkańców miasta Siedlec, 
złożoną z trzech włościan i jednego Żyda. 
Deputacya przedstawiła szefowi gabinetu 
rossyjskiego sytuacyę, w jakiej się miasto 
znajduje po pogromie. Pan Stołypin, uprzej- 
my w przyjęciu, był bardzo ostrożny w od- 
powiedzi na relacyę deputatów, której wy- 
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słuchał uważnie, a odpowiedział — ogólni- 
kami. Oświadczył, że nie mógł sobie jeszcze 
dotychczas wyrobić jasnego poglądu na praw- 
dziwy stan rzeczy. Gdyby jednak okazało 
się ż9 wladze dopuściły się w tym wypad- 
ku jakichś nieprawidłowości, winni będą po- 
ciągnięci do odpowiedzialności surowej. Tym- 
czasem wezwał deputacyę do wpływania na 
uspokojenie ludności siedleckiej... 

Po powrocie cara z rodziną do Peter- 
hofu, spełniono już nowy zamach na gene- 
rała Starynkiewicza. Rzucono na niego bom- 
bę, która zraniła go w rękę i w nogę. Ra- 
ny podobno nie zagrażają życiu. 

W tych dniach miano odkryć nową 
fabrykę bomb w stolicy. 

Wyjaśniają się teraz powody podróży 
p. Stołypina do Bjórkoe, do eara, — podró- 
ży, która tyle w swoim czasie obudziła ko- 
mentarzy. Oficyalnie zapewniano wówczas, 
że prezes gabinetu pojechał do cara zdać mu 
zwykły raport o sytuacyi i że żadne wyją- 
tkowe względy nie były powodem tej po- 
dróży. Otóż teraz wychodzi na jaw, że wła- 
Śnie w tym czasie p. Stołypim otrzymał był 
od ministra skarbu p. Kokowcewa obszerny 
a wprost rozpaczliwy memoryał o krytycznym 
stanie finansów rossyjskieh. To sprawozdanie 
kanclerza rossyjskiego skarbu miało też skło- 
nić p. Stołypina do wyjazdu i zamącenia 
spokoju cara w czasie wycieczki morskiej, — 
Już przedtem obiegały pogłoski o tym ra- 
porcie ministra skarbu, ale p. Kokowcew po- 
spieszył sparaliżować te doniesienia bardzo 
optymistyczaemi oświadczeniami, złożonemi 
korespondentom pism francuskich. W poczy- 
tnym organie paryskim Ze Journał, znany 
publicysta p. Ludwik Naudau ogłosił nawet 
bardzo obszerne swe interview z p. Kokow- 
ceweim, w którem tenże usiłował uspokoić 
opinię igiełdę paryską i zapewniał, że skarb 
rossyjski znajduje się niemal w kwitnącym 
stamie i wszelkim zobowiązaniom swoim uczyni 
zadość. Tymczasem teraz ukazał się w dzien- 
nikach zagranicznych tekst poufnego raportu 


nemi ministerstwami, będzie mógł też zasto- 
sować jedyne remedium wskazane przez Ko- 
kowcewa, t. j. miarkować ich żądania. 


KRONIKA. 


Lwów, 8 października, 


Kaiendarz. 
Wtorek (9 października): 
Wincentego. — Dogomosta. — Joana B. 
Wschód słońca o godzinie 5:41 rano, za- 
chód slońca o godzinie 440 po południu. 


— Najd. Arecyksiążę Rainer, jak do- 
noszą dzienniki wiedeńskie, spadł wezoraj z ko- 
nia w czasie rannej przejażdżki w Badenie; 
wypadek ten nie pociągnął jednak za sobą ža- 
dnych następstw. Koń spłoszył się na widok 
motocyklu, który zjawił się niespodzianie w ale- 
jach spacerowych. 

— Odsłonięcia pomnika Ś. p. Arcey- 
księcia Karola Ludwika przy ul. Karola 
Ludwika na Währing w Wiedniu, dokonano 
dzisiaj, o godz. 11 przed południen w obecność 
i Najd. Arcyksięcia Rainera, jako przedstawiciela 
Najj. Pana. 

Po odśpiewaniu jednej zwrotki Hymnu lu- 
dowego przez chór męskiego koła śpiewackiego 
z Dóbling wygłosił prezydent komitetu, pozosta- 
jącego pod protektoratem Najd. Arcyksięcia Fran- 
ciszka Ferdynanda, radca Dworu prof. dr. Gu- 
staw Ozermak przemowę do Najd. Arcyksiecia 
Rainera, który odpowiedział wyrazami podzięko- 
wania za prace komitetu. Następnie dr. Czer- 
mak oddał pomnik w ręce wiceburmistrza, któ- 
ry przybył w zastępstwie chorego burmistrza 
dr. Luegera. Podczas odsłonięcia odśpiewał 
chór specyałnie na ten cel skomponowaną kan- 
tatę. 

Po obejrzeniu pomnika kazał Najd. Arey- 


Kokowcewa, złożonego prezydentowi gabine- | książę Rainer przedstawić sobie twórcę pomnika, 


tu, tekst, nie przeznaczony oczywiście do pu- 
blikacyi, a mówiący zgoła co innego, niż 
ogłoszone interviewy. Tekst ten nosi datę 
18 września b. r. nr. 866. 


Na wstępie swego raportu użala się p. 
Kokowcew, że liczne departamenty rządowe, 
a zwłaszcza ministerstwo wojny, stawiają do 
zarządu skarbu takie wymagania, które skarb 
ten wprowadzają w sytuacyę bez wyjścia. 
Aby uniknąć ciężkiej odpowiedzialności, mi- 
nister skarbu obowiązany jest przedstawić tę 
sytuacyę zupełnie otwarcie. Oto w krótkich 
zarysach jej obraz. Z rokiem 1906 — po- 
wiada minister — ujrzeliśmy się w warun- 
kach oddawna niebywałych. Deficyt budże- 
towy wynosił 481.100.000 rubli; wydatki po- 
zostałe z rokn ubiegłego a niepokryte: 180 
milionów rubli; na rok bieżący umorzenie 
bonów podpisanych w r. 1905: 150.000.000, — 
co razem wynosi olbrzymią sumę — 811 mi- 
lionów rubli! — Na pokrycie tej sumy za- 
ciągnięto w kwietniu pożyczkę zewnętrzną, 
która ostatecznie, po odtrącenia procentów 
na rok bieżący, opłat stemplowych i innych 
kosztów, przyniosła okrągło 677 milionów. 

Wylicza następnie minister inune przy- 
chody i oszczędności, które wraz z tą poży- 
czką mogłyby pokryć ów olbrzymi deficyt. 
Ale oto pojawiają się nowe zapotrzebowania, 
nieodzowne do pokrycia, tak, że w końcu 
okazuje się deficyt rzeczywisty, wynoszący 
91 milionów rubli! A deficyt ten — przed- 
stawia minister — urośnie jeszeza znacznie 
w tych ezasach ostatnich. Oto rząd japoński 
domaga się wypłaty kosztów utrzymania ran- 
nych jeńców wojennych. Koszta te przewyż- 
szaj} rossyjski preliminarz budżetowy o prze- 
szło 25 milionów rubli. Ministerstwo wojny 
domaga się dodatkowej sumy 16 milionów 
i oświadcza nadto, że utrzymanie wojska, 
rozsyłanego w rozmaite części państwa, ce- 
lem poskromienia rozruchów, wynosić będzie 
miesięcznie 2 miliony, to znaczy 8 milionów 
rubli do końca roku bież. 

W rezultacie, nie licząc innych, już na- 
wet asygnowanych lub przewidzianych wy- 
datków, dochodzi p. Kokowcew do kolosal- 
nej sumy 155 milionów rubli nieuniknionego 
niedoboru ! 

W dalszym ciągu wykazuje minister, 
że wszelkie źródła dochodów a mianowicie 
dwa pozostałe t. j. redukcya wydatków i pod- 
wyższenie poborów, nie mogą już nie przy- 
zieść. Wszelkie możliwe redukcye już przed- 
tem poczyniono, a przychody nie mogą się 
zwiększyć, zwłaszcza w obec złych zbiorów 
tegorocznych na całem niemal terytoryum 
państwa. — Co najwięcej możnaby tylko 
z końcem roku przedsięwziąć emisyę jeszcze 
dwóch albo trzech seryj renty, ale taka po- 
życzka wewnętrzna mogłaby przynieść co naj- 
mniej 20 milionów. i 
em Raport swój zamyka p. Kokowcew o- 
świadczeniem, że jedynym ratunkiem byłoby 
powstrzymanie już nawet dozwolonych wy- 
datków rządowych, a w szezególności żądań 
ministerstwa wojny... > 
„, Ton tego raportu wprost rozpaczliwy 
miał — jak mówią — spowodować rozsze- 
rzenie władzy p. Stolypina, który uzyska- 
Wszy od cara zwierzchniczą władzę nad in- 


rzeźbiarza Hoffmana z Aspernbyrg i członków 
komitetu budowy pomnika. 

Uroczystość wiedeńska wskrzesza niejako 
w myśli postać dostojnego potomka Habsbur- 
gów, który szczególną dla Galicyi żywił sym- 
patyę, z polskimi rodami magnackimi bliskie 
zawsze utrzymywał stosunki i okazywaną przy 
każej sposobności sympatyą dla kraju naszego 
na zawsze zapisał się w jego wdzięcznej pa- 
mięci. Niepodobna w krótkim zapisku dzienni- 
karskim wskazać na węzły, które łączą społe- 
czeństwo nasze z tą szlachetną postacia; po- 
święcimy im jutro osobny artykuł z przeświad- 
! czeniem, że należy się ten hołd pamięci gora- 
cego orędownika raju naszego w chwilach 
złych i dobrych, jakim był przez całe życie 
ś. p. Arcyksiążę Karol Ludwik. 

— ŻZaprowadzenie nauki jednorazo- 
wej w seminaryach nauczycielskich me- 
skiem i żeńskiem we Lwowie było przed- 
miotem licznych petycyj ze strony rodziców 
i opiekunów miodzieży, uczęszczającej do obu 
tych zakładów. Sprawa ta jest tem trudniejsza 
do rozwiązania, że w zakładach tej kategoryi 
tygodniowy wymiar godzin (nie licząc przed- 
miotów nadobowiązkowych) wynosi 32—34, a 
na roku IL i IV. męskiego seminaryum nawet 
36 godzin. Bezwzględne wprowadzenie nauki 
jednorazowej pociągałoby za sobą to następstwo, 
że kandydaci i kandydatki stanu nauczyciel- 
skiego musieliby 2, 5, 4, a w obu najwyższych 
kursach seminarynm męskiego nawet sześć razy 
w tygodniu siedzieć w szkole jednym ciągiem 
od godziny 8 rano do godziny 2 po południu. 
0. k. krajowa Rada zdrowia, zapytana o zdanie, 
oświadczyła wyraźnie, że niekorzyści, z jakiemi 
połączona jest dla młodzieży nieprzerwana po- 
łudniowym wypoczynkiem praca, muszą tem 
jaskrawiej występować w zakładach, w których 
tygodniowy wymiar godzin przekracza liczbę 30. 
Zanim wybrana w tym celu specyalna komisya 
sformułuje dalej idące wnioski i zanim e. k, Mi- 
nisterstwo Wyznań i Oświaty poweżźmie w tej 
sprawie ostateczną decyzję, c. k, Rada szkolna 
krajowa, uwzględniając wedle możności lokalne 
stosunki i uzasadnione warunkami ekonomiczny- 
mi życzenia ludności, wydałą na razie prowizo- 
ryczne zarządzenia, mające na celu jak najdalej 
idące ograniczenie nauki popołudniowej w mie- 
siącach zimowych. Mianowicie zarządziła e. k. Ra- 
da szkolna krajowa w obu seminacyach lwow- 
skich na czas czterech miesięcy zimowych, po- 
cząwszy od dnia 15 października, stosowne re- 
dukcye w podziale godzin w tym kierunku, aby 
w żadnej klasie wymiar godzin w tym czasie 
nie przekraczał tygodniowej ilości 382. Zarazem 
zaleciła Rada szkolna krajowa taki rozkład tych 
58 godzin, ażeby uczniowie i nezenice mieli 
cztery razy w tygodniu po 5 godzin (w jednym 
ciągu od 8—1) i wolne popołudnie, a tylko w 
2 dniach w tygodniu naukę dwurazową (po 
cztery godziny przedpołudniem i po dwie go- 
dziny po południu). Zarazem upoważniła Rada 
szkolna krajowa dyrekcyę seminaryum żeńskie- 
go do daleko idących uwolnień indywidualnych, 
ażeby uczenice, mieszkające w odległych czę- 
ściach miasta w dniach dwurazowej nanki, były 
zupełnie zwolnione albo od obu godzin popołu- 
dniowych, albo od ostatniej godziny przedpołu- 
dniowej, a to w tym celu, ażeby mogły wygo- 
dnie pójść do domu na obiad i powrócić do 


szkoły. Zalecono też, aby młodzież mogła w za- 
kładach otrzymywać po tanich cenach na drugie 
śniadanie ciepłe mleko i zdrowe pieczywo. 


— Z Uniwersytetu. P. Abraham Sa- 
muely rodem z Kołomyi, otrzymał na Uniwer- 
sytecie tutejszym stopień doktora praw; a p. 
Włodzimierz Ludwik Jan Zagórski rodem z Da- 
browy, stopień doktora filozofii. 

— 0 Autonomię. Celem poparcia auto- 
nomicznych postulatów Koła polskiego odbyło 
się wczoraj na Strzelnicy liczne zgromadzenie, 
na które przybyli z posłów lwowskich prof. 
Głąbiński, prezydent Michalski i dr. Rutowski. 
Posłowie Małachowski i Piętak nadesłali tele- 
graficzne usprawiedliwienie swej nieobecności. 

Przewodniczącym wybrano wieeprezydenta 
miasta p. Ciuchcińskiego, prof. dr. Balasitsa i 
p. radcę Łaskiego jako zastępców przewodni- 
czącego, na sekretarzy zaś powołano dr. K. Ja- 
reckiego i dr. K. Wróblewskiego. 

Pierwszy zabrał głos prof. dr. St. Głą- 
biński, poczem przemawiali: poseł dr. Rutow- 
ski, dr. Dwernicki, dr. Ernest Adam, dr. To- 
biasz Aschkenazy, dr. Próchnieki, prof. dr. 
Mańkowski i prof. Balasits. 

Zgromadzenie po obszernej dyskusyi uchwa- 
liło poddane pod glosowanie trzy rezolucye, a 


mianowicie: dr. E. Adama, dr. Dwerni- 
ckiego i prof. Balasitsa. Pierwsza z nich (dr. 
Adama) opiewa następująco: „Zgromadzenie 
obywatelskie m. Lwowa, d. 7 października 


1906, uchwala : 

Uznając konieczność przeprowadzenia w 
obecnej kadencyi Rady państwa reformy wy- 
borczej, ale zarazem dążąc, w myśl narodowych 
tradycyj politycznych. i w myśl najżywotniej- 
szych interesów i długoletnich pragnień ludno- 
ści krajowej do usamodzielnienia kraju, zgro- 
madzenie obywatelskie miasta Lwowaa uw- 
aża rozszerzenie autonomii za konieczne i mo- 
żliwe w tej jeszcze kadenceyi i żąda, aby przed 
ostatecznem załatwieniem w Radzie państwa re- 
wizyi konstytucyi z r. 1867 i reformy wybor- 
czej, nadana została królestwu Galicyi w dro- 
dze ustawodawczej autonomia, obejmująca co- 
najmniej sprawy języka urzędowego i organiza- 
cyi władz krajowych, sprawy szkolnietwa, spra- 
wy gospodarcze, sprawy finansów krajowych, 
oraz odpowiedzialność rządu krajowego przed 
Sejmem „. 

Druga, dr. Dwerniekiego brzmi: „Wszelkie 
zabiegi obliczone na obalenie reformy wyborczej, 
zgromadzenie z całą stanowczością potępia“. 
Wreszcie trzecia dodatkowa, prof dr. Balasitza 
głosi: „Zgromadzenie obywateli miasta Lwowa 
uważa za konieczne, aby Sejm krajowy na naj- 
bliższej sesyi uchwalił na demokratycznych za- 
sadach opartą reformę ordynacyi wyborczej sej- 
inowej *, 

Po uchwaleniu tych rezołacyj pedziękował 
prof. dr. Głąbiński za żywe i wytrwałe poparcie 
sprawy, przyrzekając, że dołoży starań, aby 
uchwalone rezolneye zrealizowały się jak naj- 
prędzej. 

— Z e. k. kolei państwowych. 
W okręgu dyrekcyi stanisławowskiej przyjęci 
zostali: Edward Filip Anweiler i Maryan Ste- 
fan Szczepanowski, jako bezpłatni wolontaryu- 
sze, a Đtanisława Perskawetz i Klementyna 
Kantor, jako manipułantki, wszyscy dla biur dy- 
rekcyi w Stanisławowie. 

Dalej przeniesieni zostali aspiranci: Wło- 
dzimierz Bodlak z Halicza do Husiatyna, Zy- 
gmunt Guzik z Sichowa do Wybranówki, Jan 
Kabarowski z Wybranówki de Sichowa, Józef 
Jasiński z Korszowa do Jezupola, Wilhelm Ojak 
z Bukaezowiec do Jamnicy, Karol Baudisch z 
Bursztyna do Halicza; asystenci: Jan Frisch- 
mann z dyrekcyi w Stanisławowie do Halicza, 
Filip Cywiński z okręgu czerniowieekiego kie- 
rownietwa ruchu do Stanisławowa, Jozefat Woj- 
ciechowski z Halicza do Bursztyna, oraz adjunkt 
Karol Frühling z dyrekcyi w Stanisławowie do 
Nowosielicy. 

— Egzaminy piśmienne pod nadzo- 
rem kandydatów zawodu nauczycielskiego w gi- 
mnazyach i w szkołach realnych, tudzież kan- 
dydatek tegoż zawodu w liceach żeńskich od 
będą się we Lwowie w dniach 26 i 27 paździer- 
nika b. r., poczem nastąpią egzaminy ustne. 
Kandydaci i kandydatki, którzy zamierzają przy- 
stąpić do egzaminu w tym terminie, winni o 
tem zawiadomić Dyrekcyę komisyi egzamina- 
cyjnej najpóźniej do dnia 20 października r. b. 

— Poświęcenie nowego szpitala 00. 
Bonifratrów na Kazimierzu w Krakowie od- 
było się wczoraj o godzinie 9 rano. Pierwszą 
mszę św. odprawił w kaplicy szpitalnej kardy- 
nał Puzyna, który następnie wygłosił kazanie 
na temat miłości bliźniego i podziękował wszyst- 
kim twórcom zakładu i przeorowi Bernatkowi 
za doprowadzenie do skutku tego dzieła. Po 
podpisaniu aktu poświęcenia przemawiali: przeor 
Bernatek dziękując Najj. Panu, że raczył po- 
zwolić, aby szpital nosił Jego nazwisko, dalej 
prezes komitetu zbierającego składki Zdzisław 
Włodek, wręczając O. Bernartkewi klucze od 
gmachu, wreszcie sekretarz Nam. P. Kowali- 
kowski. Uroczystość zakończyły mowy p:zedsta- 
wicieli wydziału lekarskiego (prof. Kostanecki) 
i lekarzy szpitalnych, w których imieniu wy- 
stąpił prof. dr. Bossowski. 

++ Ruch budowlany. Magistrat udzie- 
lił zezwolenia na następujące nowe budowle: 
p. Kórnerowi na 2-piętrowy dom w ul. Szpi- 
talnej, p. Janowi Kiwała na 2-piętrową oficynę 
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w ul. Gródeckiej; p. Garncarzowi na dom par- 
terowy w ul. Bogdanówka; p. Glińskiemu na 
3-pietrowy dora u zbiegu ulic Bema 1 Korde- 
ckiego; pani Schmid na 2-piętrowy dom w ul. 
Jabłonowskich; pp. Dubranowskim na partero- 
wy dom w ul. Na Błonie; p. Feidze Schrenzel 
na 2-piętrowy dom w ul. Pełtewnej; p. Chauero- 
wi na l-piętrowy dom w ul. Zielonej; p. Dwor- 
skiemu na cztery domy parterowe na rozparce- 
lowanych gruntach realności lk. 528 w dziel- 
nicy Łyczakowskiej; p. Napórko na dom par- 
terowy w ul. Rycerskiej; pani Zofii Trzecieskiej 
na 2-pietrowy dom w ul. św. Zofii; p. Gadom- 
skiemu na dom parterowy w ul. Sadowniekiej; 
p. Kaz. Rawskiemn na dom parterowy w ul 
29 Listopada; p. Sadłowskiej na dom partero- 
wy w ul. 29 Listopada; p. St. Kwiatkowskiemu 
na l-piętrowy dom w ul. Kochanowskiego; p. 
J. Sprecherowi na 5-piętrowy dom frontowy i 
2-piętrową oficynę w ul. Kazimierzowskiej; p. 
Podhorodeckiemu na lpiętrowy dom w ul. Pol- 
nej; p. Peźańskiemu na dom 2-piętrowy w ul. 
Pełczyńskiej; prof. Dzieślewskiemu na dom 1- 
piętrowy w ul. Gipsowej; p. Jollesowi na ofi- 
cynę w ul. Zyblikiewicza; p. Stromengerowi na 
nasadzenie 3 piętra na dom na rogu ul. Kolłą- 
taja i placu Smolki, (gdzie mieściły się biura 
dyrekeyi policyi), jakoteż na budowę domu 3- 
piętrowego z oficynami w miejsce oficyn obe- 
cnych i domu I-piętrowego sąsiedniego; p. Fraen- 
klowej na dwa domy Ź-piętrowe w ul. Łycza- 
kowskiej; p. Wandzie Szubert na 2-piętrowy dom 
w ul. 29 Listopada; p. Pawełkiewiczowi na dom 
parterowy w ul. Tkackiej; p. W. Wenzowi na 
l-piętrowy dom w ul. Gipsowej; p. Mrówczyń- 
skiemu na 2-piętrowy dom w ul. Kordeckiego; 
p. Tremskiemu na 2-piętrowy dom w ul. zró- 
dlanej; p. A. Hauserowi na 8-piętrowy dom w 
ul. Kurkowej; p. Dramiewiczowi na %-piętrowy 
dom w ul. Leona Sapiehy na części gruntów 
podominikańskich. 

— Młodzież krakowska we Lwowie. 
Ostatnie dwa dni pobytu naszych gości pozo- 
stawiły zapewne jak najmilsze po sobie wspo- 
mnieuia. Pogoda dopisała, od rana więc wyru- 
szyła młodzież na miasto. W sobotę zebrano się 
o godzinie 8 przed pomnikiem Mickiewicza, zkąd 
udazo się przy dźwiękach własnej orkiestry do 
gimnazyum im. Franciszka Józefa, gdzie urzą- 
dzono serdeczną owacyą radcy szkolnemu p. Jam- 
rógiewiczowi, poczem przedefilowawszy przed 
mieszkaniem gorliwego opiekuna młodzieży pro- 
fesora Romańskiego, udali się goście nasi do 
gimnazyum V., filii gimnazyum V. i do I. szkoły 
realnej. Deputacya młodzieży składała we wszyst- 
kieh tych zakładach podziękowanie dyrektorom 
za uwolnienie uczniów wyższych klas, celem 
oprowadzania uczestników wycieczki po Lwowie. 
Do gimnazyum V. przybyła młodzież w czasie 
przerwy w naukach i byla przedmiotem gorących 
owacyj. Resztę dnia zajęło krakowiakom zwiedza- 
nie nuasta, a popołudniu i wieczorem przedsta- 
wienie w teatrze, gdzie korzystano z bezpłatuego 
wstępu do kilku lóż, udzielonego z całą gotowością 
przez dyrektora Hellera. Po poludniu odbyło się 
posiedzenie delegatów młodzieży krakowskiej i 
lwowskiej w sprawie utworzenia wielkiego Zwią- 
zku młodzieży szkół średnich w Galicyi. 

Młodzież krakowska odjechała w sobotę 
o godzinie 11 w nocy do Krakowa odprowa- 
dzona licznie przez kolegów lwowskich Zazna 
czyć tu również wypada, Że młodociani nasi 
goście zachowywali się przez cały czas pobytu 
wzorowo i poważnie, zyskując sobie w zupeł- 
ności sympatye Liwowian. 

— W Stowarzyszeniu kobiet »Pomoe 
przemysłowac« objęły dział agencyjny panie i 
chcąc dać możność Publiczności do zakupowania 
nadzwyczaj trwałych i pięknych guzików wyro- 
bu krejowego postanowiły odwiedzać osobiście 
sklepy naszych kupców i wejść z nimi w umo- 
wę w celu zapewnienia zbytu dla tego artyku- 
łu, którego wytwórstwo prowadzone jest obeenie 
zupełnie fabrycznie i daje zarobek setkom rąk 
biednych. Dla informacyi i wygody publiczności 
nazwika firm biorących stale guziki w Stowarz. 
„Pomoc przemyslowa kobiet* ogłaszane będą 
we wszystkich dziennikach miejscowych. 

— Uroczystość poświęcenia nowego 
gmachu »Sokołac w Stryju wypadła pomimo 
deszezu bardzo pięknie. Rano po powitaniu 
przybyłych na uroczystość gości ruszył pochód 
złożony z 400 Sokołów w mundurach na boisko. 
Tutaj odprawił Mszę polową ks. kan. Cisło. 
Chór i orkiestra kolejowa wykonały szereg 
utworów. Po poświęccniu przemówił ks. Cisło, 
poczem pochód udał się przez miasto przed 
pomnik Kilińskiego. Po poludniu zakończono 
obchód w sali, gdzie przemawiali prezes gnia- 
zda Hamerski i p. Bylina. Wieczorem odbył 
się raut. 

— Grosz na Szkołę Ludową. Składki 
groszowe, zbierane we Lwowie przez kwestarza 
Szkoły Ludowej, doszły z końcem trzeciego 
kwartału b. r. do cyfry 6.888 koron 20 gr. 
tak, że z funduszem im. ks. K. Zulińskiego 
(607 koron 31 gr.) wynosiła z dniem 30 wrze- 
śnia kwota przeznaczona na polską szkołę w 
Hałeniowie 7445 koron 51 gr. Jak wiadomo 
Zarząd Główny T. S. L. rozpisał już konkurs 
na budynek tej szkoły, której budowa rozpo- 
cznie się niebawem. 

— Śmiertelny wypadek. W sobotę po 
południu utracił życie budnik Kozub na torze 
kolejowym koło drugiej budki za dworcem Pod- 
zamcze, Kozub lustrował właśnie przynałeżną 


sobie część toru, a zobaczywszy nadjeżdżający 
do Podzamcza pociąg, chciał się usunąć i sko- 
czył na tor drogi, nie zauważywszy wcałe po- 
ciągu, który jechał ze strony przeciwnej. Koła 
lokomotywy chwyciły nieszczęśliwego i zmiaźdży- 
ły go formalnie na miazgę, tak, że komisya 
kolejowo-lekarska, która niebawem znalazła się 
na miejscu, kazała tylko porozrzucane szezątki 
zebrać do płachty i odstawić do kostnicy. Przy- 
czyna wypadku miała być podobno wlasna nie- 
ostrożność nieszczęśliwego. 

— Ślub. W Przemyślu pobłogosławiony 
został związek małżeński dra Maryana Pertaka, 
lekarza w Ottynii, z p. Wandą Lanikiewiczówną, 
córka radcy Dworu i kierownika starostwa prze- 
myskiego. 

A Napad na fabrykę. W nocy % so- 
boty na niedzielę napadła banda złożona z 10 
ludzi na fabrykę dachówek na Janowskiem. Na- 
pastnicy wtargnęli do pieca kręgowego, gdzie 
spali robotnicy, pobili ich, a jednemu zabrali 
nadto ubranie i pieniądze. Następnie potłukli 
napastnicy narzędzia złożone na dziedzińcu,, po- 
czem uciekli. Trzech napastników aresztowała 
policya już wczoraj, za resztą zaś wdrożono po- 
szukiwania, 

A Olbrzymie zbiegowisko wywołał 
wczoraj po południu dozorca domu przy ul. św. 
Teresy, Stanisław Smoliński, który w szale pi- 
jackim ścigał z otwartym nożem w ręku jakie- 
goś przechodnia. Stójkowy, który znalazł się na 
miejsen wypadku, aresztował pijanego i odwiózł 
go wprost do aresztów policyjnych. 

— Zmarli w ostatnich dniach we Lwo- 
wie: Józef Petry, radca Dyrekeyi domen i la- 
sow; Paulina z Langów Zielińska, wdowa po 
knpcu, przeżywszy lat 48; Stefania Riznyk, 
żona urzędnika pocztowego w 36 roku życia; 
Franciszek Małaczyński, monter gazowni miej- 
skiej i Agnieszka Korol, przeżywszy 26 lat. 

W Tarnowie: Wojciech Zagórowski, radca 
sądu, w 54 r. życia. 

— Pałac Spiski w Krakowie prze- 
szedł w drodze zamiany z posiadania ks. Ka- 
zimierza Lubomirskiego, na własność p. Cze- 
slawa Świeżawskiego, za dobra Rokitnicę w 


pow. jarosławskim. 

— I. Zjazd górników polskich. 
Wczoraj, w niedzielę, o g. 10 przed południem 
odbyło się w auli Collegii Novi pod przewo- 
dnietwem prof. Szajnochy drugie plenarne po- 
siedzenie, oraz zamknięcie I. Zjazdu górników 
polskich. Sekretarz inżynier Łukaszewski odczy- 
tał telegramy: od JE. P. Ministra skarbu dr. 
Korytowskiego, szefa sekcyli Jorkascha-Kocha, 
radcy ministeryalnego Arbessera, bar. Busch- 
manna, radcy Dworu Kasprzyszaka, oraz od 
prezydyum Rady miasta Lwowa z zaproszenień 
na M. Zjazd do Lwowa. Następujące rezolucye 
sekcyi górniczej przedłożył radea Windakiewicz: 
1) Zjazd górniczy uznaje potrzebę założenia 
szkoły górniczej w Zaglębiu dąbrowsko-karwiń- 
skiem; 2) uznaje potrzebę założenia nowego 
wydziału górnictwa i hutnictwa na Politechnice 
we Lwowie; 3) przyłącza się do wniosku dr. 
Pfaffingera w sprawie wyłączenia spraw górni- 
czych z zakresu działania Ministerstwa rolni- 
etwa, a przyłączenia agend władz górniczych 
do Ministerstwa handlu, a zarządu wszystkich 
kopali państwowych do Ministerstwa skarbu; 
4) Zjazd uznsje za bardzo pożądany wniosek 
starszego radcy Bocheńskiego w sprawie prze- 
syłania okazów mineralogicznych, geologicznych 
i paleoutologicznych do naukowych zakładów 
krajowych; 5) przyłącza się do uchwał wszyst- 
kich Towarzystw technicznych, aby naczelne 
posady techniczne obsadzane były przez techni- 
ków, a nie prawników; 6) Zjazd oświadcza się 
za wydaniem monografii Zjazdu, a jej opraco- 
wanie porucza imżynierowi Kamińskiemu; 7) 
poleca utwerzenie stałej komisyi, mającej za 
zadanie badanie terenów, na których spodzie- 
wać się należy minerałów użytecznych, tudzież 
zalecanie tych terenów polskim kapitalistom, 
lub krajowi; 8) Zjazd wybiera stałą delegacyę, 
celem przeprowadzenia uchwał obcenego Zjazdu 
i urządzenia w r. 1910 następnego Zjazdu w 
Warszawie, lub Lwowie; 9) wyraża życzenie, 
aby utworzon» organizacyę związkową górników 
i hutników, aby do tej organizacyi włączoue 
było biuro pośrednictwa dla praktyki w mie- 
siącach letnich. 

Na wniosek sekcyi naftowej, przedłożony 
przez referenta Sulimirskiego, uchwalił Zjazd 
co następuje: 1) Zjazd wyraża przekonanie, że 
jest konieczne obniżenie zbyt wysokiego podatku 
konsumcyjnego od nafty; 2) wzywa Koło pol- 
skie, aby poozyniło energiczne starania celem 
obniżenia cen żelaza drogą zniżenia cel dowo- 
zowych i uprasza posłów Battaglię i Głąbiń- 
skiego o zajęcie się tą sprawą, względnie o 
uzyskanie interwencyi Rządu w katelu żelaza ; 
3) Zjazd zwraca się do Sejmu i Wydziału kra- 
jowego z gorącym apelem, aby zapomocą orga- 
nizacyli instytucyi finansowej i magazynowej 
podjął nareszcie energiczną akcyę w kieruuku 
poparcia samoistnej organizacyi producentów 
krajowych przez umożliwienie im magazynowa- 
nia i zaliczkowania surowea, 

Na wniosek p. Gadomskiego nehwalono 
ujednostajnienie terminologii górniczej, a spra- 
wę tę powierzono delegacyi. 

Inż. Kontkiewicz z Królestwa, prosił o 
poparcie Przeglądu górniczego i hutniczego. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego, prof, 
Szajnocha zamknął Zjazd, wskazując, że udał 


się on nadspodziewanie i przesze 
nia, a przyniósł trwałe rezultaty, Cechą < > 
była wspólność narodowa, jedność zawodo”” 
poczucie koleżeństwa. Przewodniezący %, 
dalej górnikom polskim, aby tak twardo alfe 
przy swych zasadach, jak twarde S4 A 
które rozkopują, aby nigdy na duchu nić w r 
dali. Zjazd będzie wytyczną w historyi nosie 
górnictwa. W chwili odjazdu górników, kz, 
mowca za obowiązek podziękować WSZy I, 
czynnikom, które przyczyniły sie do powo” 

R 3 PO AGE „0 etap zO A 
nia Zjazdu, w szezególności także sekretarz 5 
inż. Łukaszewskiemu i inż. Mieczkowskieć' 
za urządzenie wystawy. Przewodniczący PS 
gnal zebranych słowami: „Szczęść Boże!“ r 

W sobotę po południu zwiedzili uezesthi 
cy Zjazdu kopalnie wielickie. Dla zawodowi™i 
gości oświetlono wspaniale wnętrze kopalni, w 

azano im również praktyczne roboty, muzel 
salin, młyny solne, maszyny do wydoby wal! 
soli, warstaty mechaniczne i t. d. Po zwiedzać” 
niu kopalni odbylo się zebranie towary 
przy dźwiękach muzyki salinarnej. 

Dzisiaj projektowaną jest wycieczka do 
kopalni węgla w Jaworznie i do huty eyak” 
wej dr. Lowitscha i Sp. w Trzebinii. 

— Zarząd główny Towarzystwa Szk0” 
ły Ludowej odbył w Krakowie pierwsze P% 
siedzenie 29 i 80 września. Wybrano prezesem 
Zarządu ponownie dr. Ernesta Bandrowskieg 
wieeprezesami: dr. Ernesta Adama ze Lwow? 
i Stefana Natansona; sekretarzami: Antonieg0 
Januszewskiego i Ryszarda Ordyńskiego, skarb 
nikiem Llipolita Ludwika Małeckiego, zastępół 
dr. Michała Geislera, rachmistrzem Szczęsneg” 
Turowskiego, zastępcą dr. Jana Piepesa-Pora" 
tyńskiego ze Lwowa. Z powodu rezygnacj! 
członka Zarządu, dr. Michała Koya, wyraz 
mu Zarząd główny uznanie i podziękowanie 48 
wieloletnią działalność, a w miejsce jego koop“ 
tował prof. Stanisława Leonharda. Dokonan0 
nadto wyboru członków Wydziału  ścisłeg0: 
sekcyi i komisyi i wyznaczono zakres pracj 
poszczególnych referentów. Z ważniejszych spraw 
porządku dziennego, przyjęto po dyskusyi pół: 
roczne sprawozdanie kasowe, wykazujące w do- 
chodach 108.479 k. 20 h, w wydatkach 
105.916 k. 49 h. Szczegółowej krytyce i roz- 
wadze poddano sprawy szkolne. Obszerną dys- 
kusyę wywodała sprawa szkół na Szlasku (Bia- 
ła i Leszczyny) i potrzeba założenia polskiej 
szkoły średniej w Białej. Po dokładnem roz: 
ważeniu wszystkich okoliczności, towarzyszą- 
cych stworzeniu nowej instytucyi naukowej, 
uznal Zarząd główny założenie męskiego semi- 
naryum nauczycielskiego w Białej za najwła- 
ściwsze zaspokojenie tej piekącej potrzeby. 
Uchwalono też otwarcie kursu przygotowawcze- 
go już z początkiem roku szkolnego 1907 8. 

— W szkole gospodyń wiejskieh w 
Albigowej, obok Łańcuta, rozpoczyna się z 
dniem 1 listopada b. r. kurs sześciomiesięczny, 
który ma na celu kształcenie dziewcząt, córek 
gospodarzy wiejskich we wszystkich gałęziach 
gospodarstwa domowego, obok kierunku opar- 
tego na zasadach religijnych i narodowych. Po- 
dania należy wuósić do 20 października b. x: 
do Wydziału powiatowego w Łańcucie. Warun- 
ki przyjęcia są następujące: a) rozpoczęty 16 
rok życia, b) ukończenie szkoły ludowej, e) po- 
zamiejscowe kaudydatki muszą być umieszczone 
w internacie istniejącym przy szkole, w któ- 
rym utrzymanie obliczone jest na 24 koron 
miesięcznie, d) ubogie kandydatki, jeśli chcą być 
przyjęte na koszt powiatu, muszą przedłożyć 
świadectwo ubóstwa. 

— (twarcie nowego gmachu sado- 
wego w Czerniowcach odbylo stę wczoraj po po- 
łudniu. Poświęcenia gmachu dokonali: netropo- 
lita ks. dr. Repta, iufulaci Schmid i Kaspro- 
wicz, oraz ks. kan. Kostecki, a nadto senior 
ewangelicki Fronius i starszy rabin dr. Rosen- 
feld. Na uroczystość tę przybył ze Lwowa pre- 
zydent wyższego sądu kraj. JE. dr. Cchorznieki. 
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Kronika prowincyonalna. 


$ Z Jarosławia donoszą: We wsi 
Muninite pod Jarosławiem, odbyło się odsłonię- 
cie pomnika Tadeusza Kościuszki. Prócz ludu 
wiejskiego przybyła na uroczystość inteligen- 
cya z Jarosławia, „Sokól* ze sztandarem, mto- 
dzież szkolna. Obehód rozpoczął się w szkołe, 
gdzie młodzież odśpiewała kilka pieśni i wy- 
głosiła patryotyczne deklamacye, a caly prze- 
bieg uroczystości wywarł jak najlepsze wra- 
żenie. 


Kronika zagraniczna. 


* Katastrofa kolejowa. W pobliżu 
Piacenzy wykoleił się na inoście, na Padzie, 
w sobotę wieczorem pociąg pospieszny, idący 
z Medyolanu do Rzymu. Ofiarą katastrofy padła 
rodzina prokuratora najwyższego trybunału ka- 
sacyjnego w Rzymie Sino Ferrianiego; syn jego 
został zabity, a żona i dwaj inni synowie są 
ranni. Ogółem utracilo życie 6 osób, a 50 od- 
niosło okaleczenia po większej części lekkie. 
Tożsamości pięciu zabitych nie stwierdzono do 
niedzieli rano. Przyczyną katastrofy było wy- 
skoczenie jednego wozu z szyn. — Wóz ten 


ocj 
ma STA ga soba innych sześć wagonów, które 
lą H ua sąsiedni tor, na którym najechała 
Nym oKomotywa, przejeżdżająca w przeci- 
ją " ierunku. Wykolejone wozy spiętrzyły 
ik; z na drugim, z pod gruzów rozległy się 
tipke, Paczliwe wołania o pomoc. Gesta mgla 
wi, * Jeszcze zamieszanie. Z pobliskiej sta- 
Spleszył personal kolejowy z ratunkiem, 
êm przybyło także wojsko. Rannych prze- 
Lo do szpitala. 
„ak milionerem W Spokane, 
Nig gton), w Ameryce, zmarł niedawno czło- 
złą pZWiskiem Peck, który jako właściciel 
himig Zymał kilka milionów dolarów. — Wla- 
ag Slo? sam został milionerem, właściciel 
Je à 
to, £0 korzystał tylko z bogactwa osła. Hi- 
tie ta, ciesząca się do dziś dnia wśród wszyst- 
opala 73 kaúskieh poszukiwaczy złota ogromną 
noscia, gdyż jest prawdziwą, jest 
ń UJąca: Dwaj poszukiwacze złota Peck i 
a Szukali szczęścia w górach Idaho, gdzie 
Bod E odkryto słynne skarby. Przez dwa ty- 
w nadaremnie błądziii w górach i w koń- 
Ozstali się. ; 
kę JE Zostaw mi swego osła — rzekł Kel- 
lm 0 Pecka Wszak możecie zajść piechotą do 
Mig DJa zaś droga jest dłuższa. Przy naj- 
J sposobności zwrócę ci go. 
Bał a eck zgodził się na to i osioł powędro- 
nę alej z Keliogiem, który spotkawszy in- 
hy  SZUkiwaczy złota, Baera i Gótza, przy- 
woas 1% do nich, by razem z nimi spróbować 
Moge Osioł kroczył poważnie i spokojnie 
y i — w tem nagle stang? w miejscu, w 
ją em Kellog odkrył znane z obfitości złota 
Ją a kerkill i Suliwan. Nie powiedział o tem 
Peckowi ani słowa, lecz tylko odesłał 
6, Sla. Pola te oceniono na 60 milionów dola- 
Wa Nie mogło to długo pozostać tajemnicą. 
na nt 7JSze Kelloga poczęli o tem na prawo i 
8 opowiadać, zaznaczając, iż główną rolę 
toeg p kryciu skarbów odegrał osioł. Peck wy- 
dr: 7 Wskutek tego proces i wygrał go. Sędzia 
„ Že gdyby osioł nie był stanął nagle w 
miejscu, nie odkrytoby skarbów i przy- 
„kłapouchewi* połowę wartości kopalni. 
Zajnkasował z radością miliony, a żyjąc 
Sactwie ze swym „złotym osłem*, otaczał 
Najwieksza troskliwością i wygodą do zgonu. 
Wien * Niezwykłym piechurem jest pe- 
1y Amgielski sędzia, który, pomimo swoich 
kyot życia, w ostatnim roku przeszedł pieszo 
wiać kilometrów. Sport ten zaczął on upra- 
< dla zdrowia, w końcu zaś zamiłowanie to 
„Jdrało rozmiary namiętności. W ostatniem 
ję ocioleciu przebiegał on przecięciowo ro- 
ws 4.600 do 4.700 kilometrów. Przytem nie 
wś Nigdy długich wycieszek, lecz co wieczór 
c, sł pod zwój dach. Po każdej odbytej prze- 
dag dice zapisuje on dokładnie ilość przebytej 
ml 1 tym sposobem sprawdził, iż w osta- 
ch latach przeszedł 46.400 kilometrów. 
ma. Fatalna próba. Z Londynu dano- 
$i Onegdaj opuścił port Plymouthu pancernik 
pg nia”, dla wypróbowania nowych, wiel- 
w dział, jakie mają być umieszczone na pan- 
„Mikach nowego typu. Po południu „Hiber- 
U) dowłókł się z powrotem do portu mocno 
wKodzony. Okazało się, że strzały z olbrzy- 
ka dział tak wstrzasały pancernikiem, że na 
oj ach jego pojawiły się głębokie pęknięcia, 
Ad powyginał się w wielu miejscach, a kil- 
odj ery DATZY, odrzuconych ciśniəniem gazów, 
a p sło rany bolesne. Prasa omawia żywo nie- 
k,śśliwy ten wynik próby, oświadczając, iż 
mi. Fonuje on praktyczność budowy tak olbrzy- 
3 pancerników, jak spuszezony niedawno na 
tę „Dreadnought“, dla którego właśnie dzia- 
0we były przeznaczone. 


Notatki litoracko-artystyczne 
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gy Z muzyki. („Aida J. Verdiego z pp. 
| darzewską, Uleską, Ludwigiem, Muszyńskim 
„ <08soczym. Pani Kliszewska w „Lalce“ Au- 
a28). Idąc wczoraj na przedstawienie „Aidy*, 
dy, atem się, ezy też wszystko składnie doj- 
któ, do końca, czy nie usunie się przypadkowo 
"zj z cegiełek nowego gmachu (opery pol- 
lej) i nie runie, pociągając za sobą i inne. 
De Tymczasem o dziwo! Jak gdyby na złość 
sepo mistycznym przypuszczeniom, wszystke po- 
T nadspodziewanie dobrze i artystycznie, 
Nosząc ostatecznie weale poważny sukces. 
Pomijając doskonałą Amneris w osobie 
(A; leskiej i niemniej dobrą p. Gębarzewską 
ig D znane nam z sezonu ubiegłego, przej- 
lemy do Radamesa, Ramfisa i Amonastra w 
owej obsadzie. 
i Wszyscy trzej (pp. Muszyński, Mossoczy 
„Adwig) wywiązali się ze swych zadań bar- 
sy Pięknie, potwierdzając już poprzednio wy- 
ią opinię, że zyskujemy w nich siły poży- 
"wne i szczerze sztuce oddane. 
Pan Muszyński, jako Radames, dopiero 
czoraj rozwinął w calej pełni piękny mate- 
z głosowy. Jestto rzeczywiście organ pierw- 
Orzędny, ale... wymaga kultury starannej. 
i czoraj na przykład brzmiał miejscami bardzo 
tlacheinie, metalicznie i szeroko, jak rzeczy- 
ście przystało na tenora bohaterskiego. Innym 
zem znowu dziwnie przyciemniony, wydoby- 
8 się z trudem z zaciśniętego gardła, wydaje 
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się głuchy i bezbarwny. Przyczynia sìę do te-! 
go w znacznej mierze i trema, dręcząca obie- 

cujacego artystę. Zresztą Radames p. Muszyń- 

skiego pojęty był zupełnie dobrze, opracowany 

i wykonany muzykalnie. 

P. Ludwig znowu rolą Amonastra po- 
większa swój repertoar o jedną doskonałą krea- 
cyę więcej. W grze i zewnętrznej charaktery- 
zacypi był on faktycznie krewkim i mściwym 
królem EHtyopów, zdolnym do wszystkiego, na- 
wet na scenie, W śpiewie, w samą iniarę za- 
ciekło-dramatyezny wódz i ojciec, 

P. Mossoczy obok szłachetnej interpreta- 
cyi wokalnej czyni widoczne postępy i w grze 
scenicznej. Jego arcykapłan Ramfis nie był 
wcale bierną postacią, owszem w odsłonie dru- 
giej aktu drugiego („Przed bramami Teb“) brał 
czynny udział w akeyi. 

Z pozostałych artystów chlubnie wyró- 
żnić należy p. Paszkowskiego (króla Egiptu), a 
nawet p Kaliskiego w drobnej partyi posłańca. 
Chóry brzmiały przeważnie wdzięcznie i czysto. 
Wyjątek stanowią głosy żeńskie w odsłonie 
ostatniej i zbyt nikłe basy w ogółe. W odsło- 
nie czwartej natomiast wybornie śpiewają alty. 

Orkiestra cała, pod kierunkiem p. Ruka- 
winy, nie wyłączając dętej na scenie w akcie 
drugim („Harmonia*) zasłużyła na pochwałę 
bez zastrzeżeń. 

W uzupełnieniu piątkowego sprawozdania 
z „Lalki* winniśmy poświęcić słów parę p. 
Kliszewskiej. Sympatyczua artystka odtworzyła 
na drugiem przedstawieniu tej operetki (t. j. 
w sobotę) tytułowa partyę. 

Pani Kliszewska „ulubienica publiczności 
lwowskiej“ wnosi na scenę tyle naturalnego 
wdzięku, tyle werwy i humoru, że zbyć jej su- 
chem wymienieniem nazwiska samego nie mo- 
żna. Każde jej pojawienie się na scenie witane 
radośnie na widowni jest najlepszym dowodem 
nigdy nie gasnącej sympatyi i uznania. Ale bo 
też p. Kliszewska zasługuje na nie w zupełno- 
ści. Opracowując con amore każdy, choćby naj- 
drobniejszy szczególik partyjki, p. Kliszewska 
powinna być wzorem dla wszystkich spiewaczek 
operetkowych. Jej śladem postępując, przeko- 
nają się wszystkie, że nie uroda sama decyduje 
o powodzeniu, ale sumienne przygotowanie się 
i staranność chociażby nawet do przesady po- 
sunięta. Lekkie traktowanie operetki przez kry- 
tykę nie upoważnia wcale artystów do lekce- 
ważenia tej gałęzi sztuki, która ostatecznie 
zawsze sztuką jest i na to miano sztuki za- 
sługiwać powinna. 

D. Baranowski, 


Repertoar Teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś w poniedziałek, po raz czwarty „Ach, 
to Zakopane*, krotochwila w 8 aktach, Kraatza 
i Neala, przerobił A. Walewski, 

We wtorek, po raz trzeci „Lalka“, ope- 
retka w 3 aktach (4 odsłonach), E. Audran'a 
z p. Miłowską w roli tytułowej. 

We środę, po raz trzeci „A Pippa tań- 
czy”, baśń huty szklanej w 4 aktach Gerharda 
Hauptmana. 

We czwartek, po raz czwarty „Lalka“, 
operetka w 3 aktach (4 odsłonach), E. Audran'a 
z p. Kliszewską w roli tytułowej. 

W piątek, po raz piąty „Ach to Zako- 
pane, krotochwila w 3 aktach Kraatza i Neala, 
przerobił A. Walewski, 

W sobotę, o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu przedstawienie dła młodzieży szkolnej, 
„Śluby panieńskie“, komedya w 5 aktach Ale- 
ksandra hr. Fredry (ojca). 

W sobotę, o godzinie pół do 6 wieczorem 
„Carmen*, opera w 4 aktach Bizeta, 

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu „Kościuszko pod Racławicami*, obraz 
historyczny w 5 aktach ze śpiewami A, W, 
Lasoty. 

W niedzielę, o pół do 8 wieczorem po 
raz piąty „Lalka“, operetka w 3 aktach (4 od- 
słonach) E. Audran'a, z p. Miłowską w roli ty- 
tułowej. 

W poniedziałek, po raz czwarty „A Pippa 
tańczy!*, baśń huty szklanej w 4 aktach Ger- 
barda Hauptmana. 

We wtorek, po raz szósty „Lalka“, ope- 
retka w 3 aktach (4 odsłonach) E. Audran'a, 
z p. Kliszewską w roli tytułowej. 

We środę, po raz pierwszy (wznowienie) 
„Dziewica Orleańska", tragedya w 5 aktach 
Fryderyka Schillera. 

We czwartek, „Opowieści Hoffmana“, opera 
fantastyczna w 4 aktach J. Offenbacha, z p. Ole- 
ską w partyi Giulietty. 


- OSTATNIA POCZTA. 


Czytamy w praskiej Politik: W kołach 
dobrze poinformowanych zapewniają, iż rze- 
komo urzędownie zakomunikowana burmi 
strzowi Pragi, dr. Grossowi wiadomość, jakoby 
Najj. Pan miał przybyć do Pragi z po- 
czątkiem listopada b.r., polega na błędnych 
informacyach. Pierwotne dyspozycye o tyle 
zmieniono, że podróż Najj. Pana do Czech 
projektowana jest obecnie na grudzień lub 
styczeń. 


Miasto Budapeszt udało się do rządu 
węgierskiego z prośbą o zwolnienie miasta 
z ponoszenia kosztów utrzymania polieyi i 
miejskich szkół realnych, o przyczynienie 
się sumą 1 miliona koron do kosztów utrzy- 
mania szkół ludowych i o zwiększenie udziału 
miasta w dochodzie z podatku od szynkowni, 
a to celem sanacy1 finansów stolicy 
węgierskiej, która ostatni budżet za- 
mknęła deficytem 2:5 milionów koron. 


Podczas przyjęcia pielgrzymów 
francuskich Ojciec św. przemówił do 
duchownych, znajdujących się pomiędzy piel- 
grzymami, dziękując im, że przybyli szukać 
pociechy u Stolicy Apostolskiej w ciężkich 
i smutnych czasach. Wedle Giornałe d Italia 
Papież, nawiązując do słów Pisma św. „YVe- 
niunt adversa propter scelera populi“, przed- 
stawiał, że to, co jest złego, należy zrefor- 
mować, a przedewszystkiem samemu dawać 
dobry przykład. Przemówienie swe zakoń- 
czył Ojciec św. temi słowy: „Skoro wrócicie 
do drogiej ojczyzny, powiedźcie, że Papież 
bardzo miłuje dobrą Francyę*. 


Francuska rada ministrów zaj- 
mowała się w sobotę sprawą zastosowania 
ustawy separacyjnej i innemi kwestyami z 
nią połączonemi. Na najbliższej radzie ga- 
binetowej omówiona będzie sprawa zarzą- 
dzeń, jakie należy wydać celem zupełnego 
przeprowadzenia ustawy. 


Komitet wykonawczy stronnictwa ra- 
dykalnego i socyalistycznego w Paryżu uchwa- 
lił rezolucyę, zawierającą oświadczenie, że 
ustawa separacyjna musi być bez- 
względnie przeprowadzona i że Żadnemu 
członkowi stronnietwa nie wolno pośrednio, 
lub bezpośrednio wdawać się w rokowania 
z Watykanem w sprawie wykonania tej usta- 
wy. Rezolucya zawiera żądanie, aby majątek 
zakładów kościelnych w tych wszystkich 
gminach, w których duchowieństwo niechce 
korzystać z prawa założenia związku wyzna- 
niowego, był z dniem 11 grudnia b, r. od- 
dany na cele dobroczynności publicznej. 


Byłego dowódcę III. eskadry, kontr- 
admirała Niebogatowa, oraz dowódców 
i marynarzy pancerników, które poddały się 
Japończykom bez walki, oddano — jak z 
Petersburga donoszą — pod osobny sąd w 
Kronsztadzie. 

Z Madrytu donoszą: W piśmie do mi- 
nistra sprawiedliwości, Romanoneza odwołuje 
biskup Tuy obrażające ministra wyraże- 
nia, zawarte w wydanym 1 września b. r. 
liście pasterskim i oświadcza, że ten list pa- 
sterski miał jedynie na celu obronę praw 
Kościoła i interesów religii; biskup nie za- 
mierzał zaś obrazić ministra. Z powodu te- 
go odwołania nie odbędzie się proces, gdyż 
minister uznał oświadczenie biskupa za do- 
stateczne zadośćuczynienie. 


Poseł niemiecki bar. Rosen przybył 
wczoraj do Fezu, witany uroczyście przez cia- 
ło dyplomatyczne, oficerów i t. d. 


Z Teheranu telegrafują: W obecno- 
ści szacha i ciała dyplomatycznego otwarto 
wczoraj parlament perski. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 8 października. (Tel. pryw.) 
Z powodu otwarcia szpitala jubileuszowego 
Ojców Bonifratrów nadeszła wczęraj z Schön- 
brunnu z kancelaryi gabinetowej depesza, 
zawiadamiająca, że Najj. Pan przyjął z ży- 
wem zajęciem wiadomość o otwarciu jubi- 
leuszowego szpitala im. Oesarza Franciszka 
Józefa i dziękuje najłaskawiej starszyźnie 
prowincyi czesko-austryackiej 00. Bonifra- 
trów za złożony przy iej sposobności hołd. 

Kraków, 8 października. (Tel. pryw.). 
Aresztowano tu Wincentego Szymona Mül- 
lera z Warszawy, który ogłaszał anonse ze 
swem popiersiem, oznajmiając, że jest on 
autorem i wydawcą „albumów pamiątkowych 
gastronomicznych“ dla urzędników prywa- 
tnych, oficyalistów i handlowców i „spe- 
cyalnie kombinuje i układa reklamy w ku- 
pletach*. Maller angażował do swego przed- 
siębiorstwa w różnych stronach Galieyi ka- 
syerki i buchalterki i pobierał od nich w 
sposób oszukańczy kaucye. Dotąd zgłosiły 
się cztery poszkodowane kobiety na ogólną 
kwotę przeszło 1000 koron. 


„Wiedeń, 8 października. Najj. Pan 
przyjął dziś na ogólnych posłuchaniach: P. 
Ministra spraw zagranicznych hr. Gołuchow- 
skiego, P. Prezydenta Ministrów bar. Becka, 


P. Ministra spraw wewnętrznych dr. Bie- 
nertha, gubernatora Banku austro-węgier- 
skiego dra L. Bilińskiego, sekretarza kance- 
laryi gabinetowej Jana Lewickiego i posła na 
Sejm bukowiński Krzysztofa Abrahamowicza. 

Wiedeń, 8 października. Najj. Pan ode- 
brał dziś przysięgę, służbową od nowomia- 
nowanego ambasadora w Konstantynopolu 
margr. Pallavicini. 

Wiedeń, 8 października. Wczoraj rano 
przybył tu JE. P. Namiestnik Andrzej hr. 
Potocki w towarzystwie szefa biura prezy- 
dyalnego radcy Dworu Zaleskiego. 

Wiedeń, S października. Wczoraj po 
południu zderzyły się tu dwa wagony kolei 
elektrycznej, przyczem 17 osób zostało lekko 
zranionych. 

Budapeszt, 8 października. Wczoraj 
odbyło się tu zgromadzenie socyalistów przy 
udziale około 15.000 osób. Po kilku prze- 
mówieniach uchwalono rezolucyę, przypomi- 
nającą Rządowi i Sejmowi zobowiązania przy- 
jęte eo do reformy wyborczej. Także w 45 
miastach prowincyonalnych odbyły się zgro- 
madzenia na rzecz powszechnego głoso- 
wania. 

Piacenza, 8 października. Do wczoraj 
wieczorem stwierdzono, że w katastrofie ko- 
lejowej zginęły 4 osoby, z tych dwie nie- 
znane; 28 rannych umieszczono w szpitalu 
i hotelach. 

Paryż, 8 października. W nocy z so- 
boty na niedzielę z pomiędzy 2900 piekarn 
paryskich 1893 wypiekło podwójną ilość pie- 
czywa (z powodu nowej ustawy o spoczynku 
niedzielnym. Przyp. Red.). Około 100 robo- 
tników, którzy sprzeciwili się zwiększeniu 
pracy, wydalono. 

Sofia, S października. Tłum ludności 
bułgarskiej opanował trzy cerkwie i szkoły 
greckie. Policya odebrała je i zwróciła Gre- 
kom. Przywódcę napadu aresztowano. 

Londyn, 8 października. Urzędowo za- 
przeczają wiadomości o małżeństwie księżni- 
ezki Wiktoryi Patrycyi Connaught. 

Londyn, © października. Japoński ko- 
misarz finansowy Tahakaszi oświadczył w 
interviewie, że Japonia zamierza w stosownej 
chwili zaciągnąć w Europie pożyczkę 25 mi- 
lionów funtów szt. celem umorzenia dawnej 
6 pre. pożyczki. Zarazem oświadczył on, że 
Japonia zamierza przystąpić na polu prze- 
mysłowem, technicznem i finansowem do 
przedsiębiorstw na tak wielką skałę, o jakiej 
do niedawna nie można było marzyć. 


Położenie w Królestwie Połskiem i 
w Rossyi. 


Kielce, © października. (Tel. pr.). One- 
gdaj napadło w powiecie jędrzejowskim trzech 
bandytów na niemą kobietę i zażądało pie- 
niędzy. Nie otrzymawszy odpowiedzi, pobili 
ją ciężko i wycięli jej język. Włościanie u- 
jęli bandytów. Wszystkich trzech areszto- 
wano. 

Petersburg, 8 października. W wiary- 
godnych kołach zapewniają, że w. ks. Mi- 
chał Aleksandrowicz zaręczył się z księżni- 
czką Wiktoryą Patrycyą Connaught. 

Petersburg, 8 października. Generał 
Miszczenko został zamianowany komenderu- 
jącym generałem II. kaukazkiego korpusu 
armii, 

Helsingfors, 5 pazdziernika. W dalszym 
ciągu obrad kongresu partyi „kadetów* prze- 
wodniczący ks. Dołgoruków oświadczył, że 
kongres mimo zakazu odbycia go w Rossyi 
przyczyni się do wzmocnienia życia konsty- 
tucyjnego i partyi kadetów w Rossyi. 

Petruszkiewicz oświadczył, że sprawców 
zamordowania Herzensteina należy szukać w 
szeregu tych, których interesy są zagrożone 
przez zasadę przymusowego wywłaszczenia. 

Nabokow rzekł, że parlamentarna fra- 
kcya kadetów zmuszona była iść razem z 
grupami robotniczemi, które w krótkim cza- 
sie zyskały wielkie znaczenie. W walce z 
gabinetem Duma wyłącznie skazana była na 
własne siły, które ona jednak przeceniała i 
to wywołało jej klęskę. Ale nawet, gdyby 
było się uniknęło tego błędu, niepodobna 
było zapobiedz konfiiktowi, gdyż rząd i te- 
raz jeszcze nie chce wstąpić na drogę kon- 
stytucyjną. Nie to, eo rząd ogłasza, sprowa- 
dziło katastrofę, lecz żądanie Dumy, aby za- 
mianowano gabinet parlamentarny. Rząd 
czuł się dość silnym, aby żądaniu temu się 
sprzeciwić. 

Grodeskul rzekł, że deklaracya wybor- 
ska była historyczną i polityczną konieczno- 
ścią, Duma wskazała narodowi drogę bier- 
nego oporu, jako najlepszą w celu strzeże- 
nia interesów narodu. Idea odezwy była ści- 
śle konstytucyjna. Niepowodzenie jej nie 
zmniejsza jej znaczenia. Postępowanie fra- 
kcyi parlamentarnej kadetów w Wyborgu 
było więc zupełnie odpowiednie. 

Symbirsk, 8 października. Gubernator 
Starynkiewiez, który podczas zamachu otrzy- 
mał lekkie rany, zmarł wskutek zakażenia 
krwi. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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Z LIKWIDACYI SPOŁKI TAPICERÓW 
nabyte portiery, firanki, kapy, dywany, materye 
meblowe i t p. sprzedajemy niżrj cen fabrycznych. 
Polecamy własneg» wyrobu meble salonowe, jadal- 


Deserowe winogrona kuracyjne 


Utrzymuje na składzie 
słodkie (Ohasselaz) 5 klg. 2 kor. 50 hal. wysyłam 


NADESŁANE. czasopisma zagraniczne 


SWEET nowe polskie tutki 


cygaretowe tylko w większych lepazych 
trafikaoh. 


LABE | MKEECAAISEI APELE ZYTA JAA ZE PHA 


BRÓBUREWERREECK 
Polecamy KONWERSYĘ 


42» Poźyczki miasta LWOWA 


na wolne od podatku 


4' Obliacye Pozyczki m. LWOWA 


pod warunkami ogłoszonymi w pro- 
spekcie konwersyjnym, który przesy- 
iamiy na życzenie. 


Sokal i Lilien. 


Dam kankowy I kantor wymiany. 


SZ 


CENN ï wo o 
twowskiej izby handlowej | przemysłowej _ 


wów, dnia 8 peździerniku 1906. [pine Radoja] 
waluta 
I. Akeye za sztukę, K h 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) K7 
Banku gal. dla handlu i przem. 
0 zł. 200 (400 kor.) . AO --- 
kd. Lwów-0zern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 579 — 
Fabryki wagonów w Sanoku rzed- 
tem Lipińsktego po 500 kor. "A 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
© 
Banku h. g. EM w. a. wyl.z 10% wm {110 50 
R » m Ala „ los w 50 LL 5 |100 10 
W r GO „60l. po200k. „ | 98 -- 
„ kraj. ża „los w 51 l. „.|101 — 
„les w5 1 a | 98 40 
Tow. kred. EK ziem. 4% (pletw- y 
sza enisya) — | 99 50 
Tow. kred. galic. ziemsk. 44, 5 
los w 413], lat . 99 50 
4% los. w 56 lat . = | 99 96 
= 
IEX. Obligi za 100 kor. 3 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. Ą 99 50 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. = f103 60 
Konunalne Banku pe „5% 2 em.) pa" | SZA 
n n n Sg % (© em.) m J101 — 
n 4 (4 em.) || 68 = 
Kol. lokalne dito 4% . m | 97% 80 
Pożyczki kr. 4% po 200 kar. 7 ro- 
u EE aś : 97 60| 98 30 
Pożyczka m. [iwowa44, 95 60! 96 30 
w = i 4 konwen_ 98 30| 99 — 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) BA —| BZ — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 24) 11 40 
20 frankówka . 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskich sr ebrnych > 249 -- 1251 50 
100 rubli rossyjskich papierowych 252 — |254 — 
100 marek niemieckich . . 147 50117 90 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 6 października 1906. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-listopad 8:86  99— 

styezeń lipiec 4680 99-— 


MAALID AIC WESA OC TE A A S O O Kw PE: 


FRANCUSKIE humorystyczne: 


Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne, Les Modes, 
Femina, Le Théatre, Les Arts. 


WŁOSKIE: 


a dei Corriere, LrAsino, Il 
Secolo XX. 

ROSSYJSKIE: 

i 


Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
Nowoje Wremia. 


ANGIELSKIE : 


Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li- 
terature, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News. 


Sokolowskiego 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


nie i poście] taniej jak wszędzie. 


Józef Schuster i Kazimierz Toczyski 
Lwów. uł. ill. Maja I. 5, przedtem Spółka tapicerów, 


KM A CAE Te KE REDY 4 CILOC PŁK WYZYWA CY ACO AO 10 


MAGAZYN FUTER 


pad firmą 


JAN i JÓZEF KRZYWY 
we Lwowie, ulica Akademicka L 3 


obok Magazynu nowości Wielm. P. SCHAYERÓW 
poleca we wszystkich rodzsjach po- 
dług najnowszych fasonów Futra, 
Garnitury, Czapki, Wierzchy do futer. 
Wykonanie staranne. Ceny przystępne. 


Zamówienia z prowincyi przył muje się. 


ALPE DYK SUBA DEREN IEE EZEN una 


Br. Horwath 


w Szentendre — Węgry 
Nakładem księgarni Gubrynowicza i gcjynidia 
ae Lwowie 
wyszedł z druku 
najnowszy bardzo dziś pożądany 
Podręcznik dla podróżujacych po Włogzećh 


psd tytułem 


Cutey tygodnie we Włogzedi 


sprzcowany przez Dyrektora Il, Szkoły real1e) 
MICHAŁA LITYŃSKIEGO. 


Książka obejmuje wszelkie wskazówki 
jakie dla zwiedzających pamiątki, kośći 
muzea i galerye są pożądane. 
Format i druk zastosowany do pod' 
ręczników w innych językach. 
Cena egzemplarza 5 K., z pri“ 
sylka 5 K. 50 h 


l rady) 


joł 


"| Koronowa waluta. płacą i żądają I Koronowa waluta. płacą żądają | Koronowa waluta. yi płacą żądali 
Jednolity dług państwa w srebrze Bukowińskie obl. POWA los ża Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł . 48 50 
5 P s z W 030 
luty-sierpień . ; > 160— 10020 100 zł. 5 pr. . R: 10125 10425 | Ozerw. krzyża weg. tow. 5 zł. . 28 75 30% 
kwiecień- -pażdziernik = 100-50 100-50 | Gal. poż. kr. z r. 1893 4 pr nak RE ST an. rogi. Rudolfa 10 zł: 55:— A É, 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3% pr. zz obi. prop. pr. . ć ę dt 9:70 | Salma 40 zł, mk. . 196— 2052 
5 A a OE 500 * s. 4 pr. A 50 o 50 Pożyczka m miasta Lwowa z r. 1896 YE Pożyęzka miasta Salzburga 20 zł. YO 8 
„1860 po 100 z ky 214 -- 9:-— pr 0 6 505 960: i 
5 1864 e 100 zł. : 27475 2767b | Renta wloska za 100 lirów (96 >. K. Akcye banków (za sztukę), 
„ 1864po 50 zł. sai: 24:50 27650 4 pr. = | Banku Anglo-Austr. 24 sig _ 31M 
Listy zast. domen państ. po lŻ0zł.5pr. 28950 29150 | Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. y7 —- 10550 Pest. Bi TER RA T A a K 
W p F pr. k A anku handl. 500 zł. 320%— 08 
B. Dluy państwa (wszystkich w Radzie państwa Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 16140 6840 | gaj, kred. dla handlu i przem 674.25 6182 
2. g paústwa A x Ą k i o AE 5 
reprezentowanych krajów korounych). G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne Dia Banku kredyt. 200 zł. S1159 8139" 
olno austr. tow. esk. 400 kor. 610:— 7 
Austr. renta złota wolna od podatku (za 100 zł. Nom.) Galie. banku hip. 200 zł. sgg 5767 
pi 100 zł. 4 pr.. k o L „ . 116.60 11680 Anglo-Austr. banku los w 80 L 4'/, pr. RACZEJ „ dla handl. i przem, 2 200 el. 200 —. 200 50 
ustr. an w wal. kor. wolna od 99 20 Austr. zakł, kr. ziem. los w 501. 4 pr. 9585 9935 Banku dla krajów koronnych 200 mł. 44550 4465 
podatku 4 pr. nt ak „  „ obl prem. z r. 1880 3 pr. 280-- 28950) „ Austro-weg. 1400 k.. . . . 1766-— 17717 
c. Ko? kolejowe. 7 T NR 3 pr. ana 3 8 2 SAP We (Unionbank) 200 zl. 586-— 5617 
A a 00:45 uk kowińs iza 4. kred. ziem. los 5 pr. "Bi tab zeskiego banku związkowego 100 uł. 245-50 2467 
Pu U e ee a Jaka, n los 4 pr 99-  100*--- Ziynosteńska banka 100 zł. 242 243 7 
Gl kódkiikti Be: 100 A 4 ou. 11750 11850 | Ga. ake. b. Bp 10 pr. prem. los 5 pr. 11050 11150 ned 
ac Elżbiety za 200 A mk. 5%, 5 o» w o 1080 1.40), pr. 10025 10125 L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
pr. (ostemp. akcye). |. | 468—  465-— n 60 L 4 pr. |. . 98—  98— | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. —- A 
Kol. Cez ara Franciszka Józefa za 100 Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. lon r lat n r „ akeye zakład. 200 zł. 432— 4407 
uł, Bej, BE LWA a ŚR —'— | Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5560-— 5706 7 
Kol. GA Ludwika po *200 zł. mk. , 4 pr. stare . 349 —'-= | Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200zł. 4lt— 42317 
(ostemp. akeye) 4 p | Y9i5 10015 Banku "krajowego dla Galicyi Lodom. Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 580 — 582 7 
Kol. Areyks. RA w wal. koron. | Ras. „a MER Sai 100-10 101-10 R wschod.-galie.-iokaln. 200 zł. . 39% — 400: 7 
90-3 ak gi g 8 ; ir T Š ; 2 
wolne od podatku 4 pr. . 80:30 10030 AK 0 PAŃ | 10650 10150 nsir. Tow. żeg gl. na Dun: aju 500 zł. mk. 1051-— 1650 < 
Qbligacye AUDI (kolejowe). r nann kr. e. STi A zi 200 k. 4. pr. a i M. Akeyo Przędsiębiorstw przemysłowych. 
Ko.. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 1066— 107.— | Austiv weg. banku 504 pr. . . . 9935 100: wią. sil 
Se ac za 200 zł. 5 p H A ABE $ a 50 lat w.k.4pr. 9965 100965 Tow. kopalń węgla w Brhx 100 zł. 113 - 71950 f 
Kol. Czeskiej a R 200, 1000 i ae karpackie naft. tow. 500 Kor. aa 663 41 
5000 zł. 4 pr. 99-60 10060 H. Obligacye z prawem pierwszeństwa ustr. tow. górnicze Alpine e. a. E eor 
Eol. Czeskiej emiss. x r. 1895 za 400 za 100 zi. nom. Sehodnioj 500. ZE przem. 300 zł. o E E aü 
kor. 4 pr. 9945 10044 | Tow. żesł. par. po Dunaju za 400 i m ; ; AR aa II 
m. par. po Dunaju za 400 i Tureck. zarz. tyt 500 f 5 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. i i 10. 000 ze e. a 11550 11650 | Frifail, tow. aa, 79 franków a P 0, M 
4 DR , 99 19 1 0-10 Tow. żegl. par. po Don. Em. r. 1836 pr. 11550 11650 
Kol. galle. Karola “Ludwika 4 pr. 9935 100-35 Kol. półn. ces. Ferd. em. a r. 1836 4 pr. 9980 10950 R 7a Ró il en 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 waż „wo w „ J8874pr. 9990 10090 
4 pr. 99—- 100— j ae 1883 4 pr. 100 — 100-g0 | Berlin za 100 marek 5 pr. —— —— 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkanmer- 4a ŻE e. "1884 4 pr. 10050 ——|Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.. 24017: 340371 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . 11650 11750 faga sol Asy z i 1884; ZA. Bd s, 100 Tankai, z, 25-85 35-50 
i g 6-6 30 ; 90:70 aty |- e ers urg Za A ruoli 9 A pr. —— — — 
w: uż PNE dy kory p Ma, Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 i Niemieckie banki LITAT UTOT 
7 J > a 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 „pr. 9470 9500 GEHA 10.30 | Włoskie banki 95 471 95 GO 
w wal. kor. 4pr.. 9455 9495 | 2e 4 pe E 0080 o RI | © 32 24 
W owe m ai Oy Ee pr.. 9455 IEIS | Gal, kol. lok. wschod. za 100 zł.4pr. ——  ——|Franeuskie banki . . . . , —— —.— 
$6- R g 100 e, 200 k 207 209- Weg. gal. kol, sm. 1870 za 200 2?. 5 pr. 103-— 10350 Szwajcarskie banki . . . . . 3535 5 50 
WE za 50 22 a a 206-35 20835 | r = » » 4090 za 2007k pr. 9975 —— 0. WALT 
sr n n sza p J Lu r. 
E. Obligacye Paa 2 J. Losy (za sztukę). Du SO 11:35 11:39 
Kroacyi i Slawonii 3 96 — 9720 | Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2170 23:70) Austr. weg. 3 guld. złota moneta —— ZARA 
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Takie prawa, w obec ósyci h niniejsza o 9 poździe ała 1906 od 10 Si i Najniższa cena wynosi 1825 koron, po” 
jcytacye. E a byłaby niedopuszez alag, należy godz. : towary korzenne, kas, AN tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
M do sądu najpożn przy wyznarzo- do pisania, walec do mielenia. skutku. 


L. 3077 17765 3—3) | 
Awizo. 
Celem oddania robót budowlanych przy 


rekonstrukcji e. i k. strzelnicy w Lipowicy 


nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nig tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już zə skutkiem pod- 
NOSZONO. 


Środa 10 października 1906 oʻ 10 do 12 godz.: 


Warunki licytacyjne i inne dokumentś i 


meble, fortepian, towary bławalne i przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 


maszyna do pisania. 
Czwartek 11 października 1906 od 10 do 12 


Bursztyn, dnia 24 września 1906. 


kolo Przemyśla odbędzie się dnia 13 pa- Te osoby, dla których jakie prawa lub godz.: sukna, meble, obrazy, dywany, zwi 
dziernika 1906 w biurze c. i k. wojskowe- | siężary na powyższej nieruchomości bądź kosztowności L. cz. E. 960/6 (3) (7868 1—3) 


go oddziału budownictwa 10 Korpusu w Prze- 
myślu (ulica górna Nr. 4) rozprawa prze: | 
podanie pisemnych ofert. 

Bl:ższe warunki i wyszczególnione za- 
wiadomienie można oglądać w biurze c.i k. 
wojskowego oddziału budownistwa, gdzie też 
dotyczące obwieszczenie bezpłatnie otrzymać 
można. 

C. i k. wojskowy oddział budowuictwa 
10 Korpusu. 
Przemyśl, dnia 1 pazdziernika 1906, 


L. cz. E. 876/6 (6) (7750 3—3) 
Dnia 12 października 1906 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 4 sądu tutejszego licytacya qelności w 
Rozdołe Nr. 402 wyk. hip, 140  bjętej. 
Realność tę eceniono na 1380 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 920 kor. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutoj- 
szym w biurze Nr. 7 


obecnie już istnieją, bądź w toku a 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam: 
będą o dalszych wydarzeniach tego pos stę. 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż ag- 
dowi pałnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 

Mikołajów, daia 9 sierpnia 1906. 


(7794 3—3) 


Sadowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska l. 15, 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszedaie) 
przed południem od 5 do 12, po połudaiu 
od 2 do 6, w soboty po południu od 3 do 8. 
Licytacye: 
Poniedziałek 8 października 1906 od 10 do 
12 godz.: meble, fortepian, towary bła- 
watne. 


Piątek 12 paździrnika 1906 od 16 do 12 
godz.: meble, fortepian, pianino. 

Sobo» 18 października 1906 od 4 do 8 
godz: tanie meble i sprzęty d mowe. 


Sprzedać i mające | E a Mogą 
być oglądane w hali przed licytacją w go- 
dzinach urzędowych, 


Lwów, dmia 1 października 1906. 


L. cz. S. 6/4 (90 (7772 3—3) 
Dnia 31 października 1906 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, Oddziału I. ponowna relicy: a- 
cya realności obj. whl, 215 ka, grunt, gtuiay 
(zahrów, na koszt i niebezpieczeństwo o- 
pieszałego nabywcy Tobiasza Mimzelesa, na 
podstawie warunków a CE ustalo- 
nych ts. uchwałą z dnia 15 lipca 1905 r. 
S. 64 z tą odmianą, że najuiżsea oferia sta- 
nowić będzie połowę cenę oszacowania. 
Nieruchomość tę oceniono na 3650 


i koron. 


Na ae „Leiby Rotha odbędzie się 
dnia 17 października 1906 o godzinie 9 rano 
w biurze Nr. 4 lieytacya 4/8 części, 4/12 2 
1/8 i 4/82 części realności whl. 274 ks, gr. 
gminy Zalesie wraz z przynależnościami, skła” 
dającemi się z płotu na pb. 8, dwóch ko” 
szni i płotu na pb. 12 komórki, kurnika, 
$ drzew owocowych, 30 wierzb, kartofli i 
kukurudzy. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest U oną na 9540 koron z czego 
48 części, 4/12 z 1/8 i 4/32 częśc: wynosza 
6360 koron, przynależności zaś sa 129 ko- 
ron, z czego 4/8, 4/12 z 1/8 i 4/38 części 
wynoszą 86 koron. i 

Najniższa cena wycosi 4297 kor. 32 
hal., koi, tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, dnia 81 sierpnia 1906. 


De 1. 25.053 06. (1798 3—3) 


Obwieszczenie. 


EB.” k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie podaje niniejszem do wiadomości 
bob inierosowanych, że prawo poboru podatku spożywczego od mięsa i wina w okręgach 
Orowych niżej wyszczególnionych zostanie na czas od 1 stycznia 1907 zabezpieczone 
<a Zawarcie solidarnych ugód, bądź na rok 1967 bezwarunkowo z milezącem przedłu- 
niom na lata 1908 i 1909, bądź też na lata 1907, 1908 i 1909 bezwarunkowo. 
Solidarne ugody zostaną zawarte Z wszystkimi przedsiębiorcami, opłacającymi po- 
więk Spożywczy od mięsa, względnie od wina w dotyczącym okręgu poborowym, lub z 
sZością tych przedsiębiorców pod względem liczby i rozmiaru przedsiębiorstw. 
owarzystwo solidarnej »gody dla prawa poboru podatku spożywczego nd wina będzie 
izane pobierać na rzecz kraju po myśli ustawy krajowej z 23 grudnia 1903 dzien. 
kraj, Nr, 146—30%% dodatek krajowy do paú-tw owego podatku spożywczego od 
sty 6; a win ego i owocowego i uiszczać tytułem tego dodatku 309%, ryczałtu pań- 
Nowego podatk::. 
ądaBe przez Administracyę skarbową ryczały podatku i miejscowości, należące do 
ególnych okręgów poborowych, uwidocznione są w wykazie. — Administracya skar- 
% zastrzega sobie prawo podwyższenia tych ryczałtów przed rozprawami ugodowemi. 
0 rozpraw ugodowych mają przedsiębiorcy staaąć osobiście lub przez pełnomocni- 
' wykazujących się pełnomoenictwami sądownie lub no:aryalnie legalizowanemi. 
Wysokość kaucyi podamą zostanie przy rozprawach ugodowych. 
szez ególnosci zabezpieczone zostanie prawo poboru podatku spożyczego od mięsa 
l Wina przez zawarcie solidarnych ugód w następujących okręgach PADA 
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Kraków, dnia 2 pażdziernika 1906. 
Do |. 25.053 05. (1798 3—3) 


Obwieszczenie licytacyi. 


iic Č. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje niniejszem publiczną ustną 
Ran Z dopuszczeniem ofert pisemnych, celem wydzierżawienia prawa poboru podatku 
186 zjwczego od mięsa i wina w okręgach poborowych niżej wyszczególnionych na rok 
w Ji bezwarunkowo z milezącem przedłużeniem na lata 1908 i 1909, względnie na bez- 
àrunkowy przeciąg trzech lat 1907, 1908 i 1909 

Lieytacya odbędzie się dnia 23 października 1906 o godzinie 9 rano w Dyrekcji 
u skarbowego w Krakowie IL. piętro. 

s SAR ustnych i pis:mnych ofert ma być dołączone wadyum wynoszące 10°% ceny wy- 


Oferty pisemne mają być wn esione do rąk radcy Dworu i dyrektora krakowskiego 

u skarbowego najpóźniej do dnia 22 października 1906 godziny 1 po południu. 

Bliższe warunki lieytacyjne i dzierżawne, tudzież wykaz miejscowości należących do 

kszezególnych okręgów poborowych można przejrzeć w Dyrekcji okręgu skarbowego w 
akowie i komisarystach straży skarbowej krakowskiego okręgu skarbowego. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 230 z dnia 9 października 1906. 


Okręg 


Okręg 


7 


Kwity depozytowe na złożone wadya lub kaucye, tudzież książeczki wkładkowe Kas 
Oszczędności nie mogą być jako wadya przyjęte. 
Okręgi poborowe, w których prawo poboru podatku spożywczego od mięsa i wina 


będzie wydzierżawione, są następujące : 


E Przedmiot dzierżawy Cena 2 
Saly gł wywołania Q a WSA 
s.E | Nazwa okręgu n m. | a > icytacya 
ea | poborowego ży odbędzie się 
2 Prawo poboru K h z» 
= | podatku spożywczego ń ; | 
1 Dobczyce mięsa 4.065 FA 
2 Jaworzno | wina 2.178 S p, „| dnia 23 paździer- 
3 Mogiła mięsa | 6.519 AGE nika 1906 o go- 
4 Mogiła | wina | 2.228 | JEZ a NEJ 
ö | Podgórze mięsa | 67.667 e. js raj RA 
6 | Siepraw wina 400 = | | go w Krakowie 
| 7 | Wiśnicz mięsa 7.150 E 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Kraków, dnia 2 października 1906. 
L. 5727. (1720) 


Doniesienie. 


Aby zabezpieczyć wydawanie chleba i owsa dla wojska w po- 
niżej wymienionych miejscowościach przebywającego na ezas od 1 
stycznia do końea grudnia 1907 a to: 
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Dla powyższych rozpraw ogłoszone warunki mogą być przejrzane , 


w starostwach i w wojskowych magazynach żywności (filialnych) 
w Krakowie, w Ołomuńcu, w Tarnowie i w Opawie. 
Zeszyty warunkowe dostarczą powyższe magazyny bezpłatnie 
Z c. i k. Intendantury 1 korpusu. 
W Krakowie, 1 października 1906. 


E. Nr. 1842. (Adj.) (7879 1—3) 
Pferdelizitation. 

Von Seite des k. k, Staatshengstende- 
pots in Drohowyże wird am 23 Oktober 1906 
um 10 Uhr Vormittags in Mikołajów am 
Pferdemarkt der Wallach Jarnieoton, en- 
glisch Halbblut, Fuchs, 5jährig, gegen gleich 
bare Bezahlung an den M»istbietenden ver- 
steigerungsweisa hintangegeben werden, 

Drohowyże, am 6 Oktober 1906. 


L. cz. E. 1068/6 (4) (7839 1—3) 

Na żądanie Iwana Seniowa, rolnika w 
Sarnkach średnich, zastąpionego przez adw. 
dra Malza w Bursztynie. odbędzie się dnia 
29 października 1906 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze O. V. w Bursztynie licytacya a) ca- 
tej realności whl. 183 ks. gr. gm. Martynów 
stary, b) całej realności whl. 155 księgi gr. 
gm. Martynów stary wraz z przynależyto- 
ściami ad a) składającemi się z ogrodzenia 
około 200 metr. 100 sztuk drzew owocowych. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione ad a) na 1445 kor., ad b) 
1758 kor., zaś przynależytości ad a) na 90 
koron. 

Najniższa cena wynosi ad a) 963 kor. 
32 hal., ad b) 1172 koron, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 


a_i lc 


ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
katastralny itd.) może każdy , mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 10 sierpnia 1906. 


L. cz. E. 1399/6 (4) (1866 1—3) 

Dnia 6 listopada 1906 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, biuro Nr. 7, lieytacya 
realności obj. whl. 235 ks. gr. gm. Trościa- 
niee wraz z przynaleźnościami, składającemi 
się z drzew owożowych, krzaków sosnowych 
i ogredzenia. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4020 koron, przynależności 
zaś na 265 kor. 

Najniższa cena wynosi 2856 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne , które się niniej- 
szem zatwierdza i odnosaacee się do tej 
nieruchomości dokumenta, moża każdy ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godz n 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biucze nr. 7. 

Prawa, wobec których niniejsza li- 
cytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźmiej przy wyznaczo- 


cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- | nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszcze- 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- j tego rodzaju co do samej nieruchomości nie ý niżej wymienionym, w biurze Nr. 30 w tut. bardów Krysowej po 1/14 części 


ści mie mogłyby być już ze skutkiem po- 
dnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary istnieją, bądź w toku postępowania 
powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
zarządzeniach jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeżeli nie mieszkają w tusą- 
dowym okręgu, lub niej wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 18 września 1906. 


L. cz. E. 4806 (4) (7845 1—3) 

Na żądanie Skarbu Państwa, zastąpio- 
nego przez c. k. Prokuratoryę Skarbu we 
Lwowie odbędzie się dnia 22 października 
1906 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 3 lieytacya 
realności objętej wykazem hipotecznym 1. 
1995 ks. gr. gminy kat. Zabie, składającej 
się z jednej parceli gruntowej lkat. 8608 
stanowiącej  połoninę, częścią zalesioną 
obszaru 310 morgów z pobudowavą na niej 
stają stajnią. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 21.760 kor. 

Najniższa cena wynosi 14.506 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t, d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podszas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźmiej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żabie, 8 września 1906. 


L. cz. E. 1388/6 (4) (7867 1—8) 

Dnia 6 listopada 1906 o godzinie 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya 
realności obj. whl. 748 ks. gr. gim. Wierz- 
biany. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1320 kor. 

Najniższa cena wynosi 880 kor., poni 
żej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do skutku. 

Warnnki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 7 

Prawa w obec których mniejsza li- 
cytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
„sić do sądu majpóźniej przy terminie licyta- 
cyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju eo 
do samej nieruchomości nie mogłyby być ze 
skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 17 września 1906. 


L. cz. E. 3185/6 (7) (7857 1—38) 

Na żądanie Maryana Czernika, c. k. 
kontrolora podatkowego w Kołomyi odbędzie 
się dnia 18 pażdziernika 1906 o godzinie 9 
przed fpołudniem w sądze niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 20, a nia jak pierwo- 
tnie nazuaczono, dnia 8 października 1906 
licytacya realności lwh. 496 ks. gr. dla V. 
dz. m. Kołomyi. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 2590 kor. 

Najniższa cenal wynosi 1426 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 


mogłyby być już ze szutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary sa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 28 wiześnia 1906. 


L. 1469. (7760 2 --3) 
Obwieszczenia urzędowe. 

Przy c. k. fabryce tytoniu w Winni- 
kach nastąpi przeprowadzenie instalacyi o- 
grzewalni o niskiem ciśnieniu (Niederdruck- 
Dampfheizung), urządzenie weutylacyi i su- 
Szarni. 

Celem zabezpieczenia tych robót roz- 
pisuje się licytacyę ofertową do 27 paździer- 
aika 1906 do 12 godz, w południe. 

Przedsiębiorcy zechcą wnieść swoja o- 
teriy zaopatrzone stemplem na 1 koronę od 
arkusza wraz z kwitem na złożone wadyum 
w wysokości 5°% od sumy ofertowej do c.k. 
fabryki w Winnikach. Oferty na wewnętrz- 
nej kopercie jako takie wyraźnie oznaczone 
być mają, zewnętrzna koperta zaś oznaczo- 
na ma być adresem c. k. fabryki tytoniu w 
Winnikach. 

Wadyum ma być złożone w jedrej z 
kas urzędów c. k. monopolu tytoniowego. 

Oferty mają się odnosic na wszelkie 
dostawy i roboty monterskie, nie zaś za ro- 
boty budowlane i mają być wykonane we- 
dle wskazówek c. k. fabryki tytoniu w Win- 
nikach, do której wneszący oferty zechce 
się zwrócić. 

Sumy końcowe w ofertach mają być 
w liezbach i słowach podana. 

Nie wyraźnie wygotowane oferty nie 
będą uwzględnione. 

Oferenci, którzy dotychczas dla e. k. 
{monopolu tyteniowego robót budowianych 
jeszcze nie wyko::ywali zechcą udokumen- 
tować świadectwami przeprowadzone jakie- 
kolwiek roboty budowlane dla innych is- 
stytucyj. 

Generalna Dyrekcya zastrzega Sobie 
bezwarunkowo wybór oferentów. 

Kaucya, mająca być wswoim czasie zło- 
żona, wynssi10 “h ugodowej sumy i ma być 
złożona w efektach wartościewych wedie u: 
stawy do przyjęcia się nadających. 

Powyż wspomniane dostawy i roboty 
mają być najdalej do końca lipca 1907 u- 
kończone. 

W końcu nadmienia się, że bliższe wa- 
runki wykonać się mających robót można 
przeglądnąć w c. k. fabryce w Winnikach. 

Oferta obowiązujs oferenta od chwili 
wniesienia takowej 8ż do rozstrzygnięcia ; 
akceptowana oferta jest cd czasu uwzglę- 
dnienia tejże także dla c.k. skarbu obowią- 
zująca. 

C. k. Generalna Dyrekcya monovoln 
tytoniowego. 

Wiedeń, dnia 24 września 1906. 

C. k. generalny dyrektor 
Kempf m. p. 


L. cz. E. 2834/6 (4) (7887) 

Dnia 80 października 1906 o godzi- 
nie 11 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w sali Nr. 56 odbęśzie się li- 
cytacya realności whl. 213% ks. gr. Stryj 
objętej, położonej przy ulicy „Pasaż Sche- 
chera*, składającej się z domu mezanino- 
wego murowanego. 

Wartość szacunkowa wynosi 4972 kor. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie Bastąpi, wynosi 2486 kor. 

Warunki licytacjne i inne odnośne do- 
kumenta, przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, w obee któcych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie liecytacyjnym, inaczej roszczeńia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiene 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli aie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego lub nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Stryj, dnia 14 września 1906. 


L. cz. E. 1206/6 (5) (7841) 
Zobowiązani Berl Hisman i tow. w Horo- 
dence. 

Na dobrowolne żądanie Schmula Eis- 
mana odbędzie się dnia 15 października 
1906 o godzinie 9 przed południem w sądzie 


8 


; i Róży 
| gmachu sądowym licytacya realności whl.: Grossbard w 7/14 częściach własność stano 
2847 ks. gr. gm. kat. Horodenka. | wiącej. sost 
Nieruchomość ta wystawiona na licy- | Realność wystawiona na licytacjś 210 
tacyę, jest oceaiong za zgedą stron na 1400 | cszacowana z przynałeżnościami na * 
koron. koron. HE. 
Najniższa cena wynosi 1400 kor., po- : Najniższa oferta, poniżej kt0'eL 000 
j niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | przyjdzie sprzedaż do skutku, wynosi 9. 


skutku. ! koron. : oge” 
„Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do | Wierzyciele, którzy mają zabezp!” ają 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | czenie na powyższej realności, zat ay gą 


Dnia 6 listopada 1906 o godzinie 10 
przed południem w sądzie uiżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7, odbędzie się licytacja 
realności whl. 2825 ks. gr. gm. wraz z przy- 
należytościani, skladającemi się ze  szta- 
chetów. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 6203 kor., przynależności 
zaś na 39 kor. 

Najniższa cena wynosi 3046 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waruaki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka- 
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podcz s 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 


p ZZ CCA CO WE ZA PO EW AE DA 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | swoje prawo zastawu bez względu nè 
w sądzie niżej wymieaiony:m, w biurze;Nr. 29. | odnoszące się do tej realności można 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo: | O. k. Sąd powiatowy, Oddział JUL. 
| 
mości niao mogłyby być już ze skutkiam pod- | 
Horodenka, dnia 7 wrześsia 1906. |się o godz. 11 przed południem w ka 
semnych ofert celem zabezpieczenia robót P% 
w Kosowie wykonać się mających. dla 
dnie za wykonanie poszczególnionych w W% 
Oferty przepisowo ostemplowane i opie” 
raźno oświadczenie, iż oferentowi są dos* 
sione najpóźniej dnia 25 października 1906 
Prawa, w obec których niniejsza Bliższe warunki licytacyjn= przejrzeć 


nia it. d.) może każdy, inający chęć ku- | kupna. ty 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych ! Warunki licytacyjne oraz doku 3 
Takie prawa, w obec których niniej- | gląpaąć w godzinach urzędowych w sądzie 
szą licytacya byłaby niedopuszcza!ną, należy | niżej wymienionym biuro Nr. 11. 
nym terminie lievtacyjnym, inaczej roste ; Radłów, 6 września 1906. 
czenia tego rodzaju co do samej nierucho- 
noszone. i |L. cz. 1200 że 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. | Dnia 25 pażdziernika 1906 odbędź 
|ryl e. k. Zarządu salinzraego w Koso": 
odbędzie się publiczna licytacya za pomoćź 
ciągowych w okresie trzechletuim od 1a y 
emia 1907 do końca grudnia 1909 dla salit 
Cena wywoławcza za utrzymanie p 
snliny dwóch parokonnych zaprzęgów, w26% 
runkach licytacyjaych robót pociągowj? 
wynosi 3164 kor, rocznie. 
czętowana, zawierające poręczne w wys0” 
ści 10 pre. oferowanej ceny, tudzież A 
dnie znane warunki licytacyjne i że tyme 
bezwarunkowo się poddaje, mają być wnić 
do godz. 11 przed południem do c. k. 58% 
nionymi, w biurze Nr. 7. sządu salinarnego w Kosowie. 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy | można w tymże Zarządzie w zwykłych 80 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | dzinach urzętowych. 
C. k. Zarząd salinarny. 
| 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samych praw i mie- 
ruchemości nie mogłyby być juź ze skutkiem 
podnoszone. 

Osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego pewstana, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicia sa tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

kaja temuż są- 
w siedzibie 


Kosów, dnia 4 peździernika 1906. 


L. cz. E, 80 6 (5) (7876) 

Dnia 26 października 1906 o godzinić 
10 przed południem w sądzie niżej w)” 
mienionym, w biurze Nr. 17 odbędzie 518 
licytacya 10,12 części realności whl. 858 
ks. gr. Strusów wraz z przynależnościami 
składającemi się z 3/4 metra kamienia i dra 
biny. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacy? 
jest ocenioną na 1850 koron, przynal: źżność! 
zaś ņa 2 kor. 

Najniższa cena wynosi 926 korom 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 00 
skutku. 

Warunki lcytacyjae i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta jmoże każdy: 
wająry chęć kupienia, przejrzeć podzzas g0” 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio” 
nym, biuro Nr. 17, i 

Takie prawa, w obec których niniej” 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźmiej przy wyznaczo” 


viżej wymienionego i nie w 
dowi pełnomocnika do dorsesi 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 18 września 19 6. 


, 


cz. E. 1318/6 (5) (7865) 


L. cz. E. 469/8 (4) (7877) 

Dnia 26 października 1906 o godz 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 17 odbędzie się lieytacya 
reslności whl. 89 ks. gr. gm. Trembowla 
objętej wraz z przynależnościami, składają- 
səmi się z komórki drewnianej. 

Nieruchomość, wystawiona ma licyta- 
cyę jest ocenioną na 10.000 kor., przyna- 
leżności zaś na 233 kor. 74 hal. 

Najniższa cena wynosi 5113 kor. 37 hal., 
| poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, biuro Nr. 17. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz- 
czenia tego rodzaju co do samej mierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone, 

Te osoby, dlaktórych prawa lub ciężary 
na powyższej nieruchomości już istnieją, 
lub w toku postępowania lieytacyjnego po- 
wstaną, zawiadamiane będą o dalszych wy- 
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

[Trembowia, dnia 15 września 1906. 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenić 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nê 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo” 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadzimizEŚ 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę” 
powania jedynie przsz przybiwie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż S47 
dowi pełaomoenika do doręczeń, w siedzibi? 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Trembowla, dnia 15 września 1906. 


L. cz. E. 872/6 (5) (7875) 

Dnia 22 października 1906 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie” 
nionym, w biurze Nr. 19 odbędzie się licy” 
tacya realnośc. whi. 184 gm. Kamienna 0% 
cenionej na 600 kor. 

Najniższa oferta wynosi 400 kor., po” 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie d0 
skutku. 1 

Warunki licytacyjne i odnoszące do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, mają” 
cy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzim 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, W 
biurze, Nr. 19. i 

Takie prawa, wobec których niniejsza li- 
cytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło” 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony% 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczeniś 
tego rodzaju co do samej niaruchomości nie 
mogłyby być już ze skntkism podnoszone: 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo” 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


L. cz. E. 532,6 (7) (7872) 

W sprawie egzekucyjnej Reginy Mar- 
gulies+wej przeciw Róży Grossbard i spóln. 
o zniesienie wspólnej własaości realności 
obj. lwh. 45 ks. gr. gm. kat. Radłów, odbę- 
dzie się w sądzie niżej wymienionym, biuro 
Nr. 3 w dniu 25 października 1906 o godz. 
9 przed południem licytacya realności obj. 
lwh. 47 ks. gr. gm. Radłów Liwy z Gross- 
bardów Grossbardowej, Rozalii z Grossbar - 
dów Pomeranz, ;Schyi recte Ozyasza Gross- 
barda, Sary z Grossbardów Fleckowej, Re- | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo” 
lginy z Grossbardów Margulies, Hirscha | wania jedynie, przez przybicie na tabli- 
t Grossbarda, Breindli vel Bronisławy z Gross- cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę” 


CZ AA O CO ZO RA AE CA 
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Kurator Petro Kurylak rolaik z Pruch- | wa wszystkiech, którym po myśli $ 25 vst. | qowadu śmierci Dmytra Szkalebiska, nrodzo- 
| MSZEZ. notar, przysługiwałyby pretensje do kaucji | nego 8 lipca 1838, który w jesieni 1875 o- 
C. k. Sad powiatowy, Oddział LII notarysinej byłego c. k. notaryusza w Mi- | puścił rodzinna wieś Zawoj» i od tego cza- 
Gwożdziec, dnia 10 wrześn a 1806. kulińeach przedtem w Starejsoli Ś. p. Jana su pozostał niewiadomy i, wzywa tak Dmy- 


mj niż A i R p i L. 119.155 I E (7799 2—3) Tenże kurator zastępywać W aj ą _Na podstawie pozwu wyznaczono w 
siedzibie sag AR ODA do doręczeń, w af: B » ukur 5. l T w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- sądzie tutejszym w binrza Nr. 4 audysncyę 
SAGA Baa E R | a posadę ekspedyenta przy e k. rze- ; pieczeństwo, dopóki on w sądzie się üle zgiosi } do ustnej rozprawy na dzień 15 p żdziernika 
a k. San powiatowy, Oddział II. dzie poczowym w Nahaczowie z pokorami lub pełsomocnika nie zamianuje. 1906 o godzinie 10 przed południem. 
Nadwórns dnia 15 wrzesne 19 6, a klasy 5 stopnia i ryczałiem 504 koron ©. k. Sąd powiatowy S IL, Oddział H. Celeiu strzeżenia praw Józefa Gardul- 
| rocziie ua służącegw. f lwów, dnia 2 paździeruika 1506, skiego ustanawia Się pana adw, Sylwestra 
Podania należy wnieść majpóźniej do | ga: JE | Richtera w Radowyslu kuratorem. ` 
„R = 18 pździe nika b. «| do e. Dyrekcyi poczt; L. 1438/06 (7797 3—3) Tenże kurator s2 tępywać bedzie Józefa 
Upadiości jı telegrafów we Lwowie. ; U. », Izba notaryalna we Lwowie wzy- | Gardulskiego w rzeczonej sprawie na lego 
I r | Lvów, dnia 2 psździeynika 1906. iwa wszystkich, którym po myśli $ 26 ust | koszt i uiebeznieczeństwo, dopóki on w sądzie 
R 7e paes 3-316 = luot. przysługiwałyby „retensye do kaucyi | się nie zgłosi lub pełncemocnika nie za- 
Ed AMH la: tak PA a. į L. 119 54y I P (1528 2—3) | notaryalnej bylego substytuta e. k. notaryu- om i i 
s: 0. k. sąd krajowy cywilny e la l | KK o u kurs s j saa w Mikulińcach Feliksa Wiśniowskiego, ©. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
ZZ otwarcia komławku do ime. Na posadę ekspedyenta przy 6. k, urzę- | by preiensye te w przeciągu sześciu mie- Kadomyśl, dnia 5 października 1906. 
lątku Mntschla perbera, właściciela real- | dzie pocztowym w Martynowie nowym z po- | sięcy, licząc od dzia ostatniego ogłoszenia 
hosei ; nieprotokołowanego kupea w Rawie. | Porami 3 klasy 4 s'opnia i ryvzałltem 2332 | niniej zego edyktu, W tutejszej Izbie tem 
Komisarzem konkursowym wianuje się kor. rocznie na służącego. (0 į pewniej zgłosili, 'leże w razi* przeciwnym 
t k, S eidi puwiutow CZA Ra Podavja należy wnieść najpóźniej do | bez względu na ich roszczenia udzielone zo- Amortyzacye 
We, zaś tymezasowyni mo wice: masy | 20 października b. r. goe. k. Dyrekcyi poczt | stanie przyzwolenie Izby na wydanie rze- z 
T adwokat: dr. Hermane Verstśndiga w |? zelegrufów a Lwowi *. NR... , czonej kaucyi. | L. cz. T. V. 9/6 (3) (1833 2—3) 
Wie. i Lwów, dnia 3 października 1906. 5 O. k. Izba notaryalna. O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od- 
dye Wierzyciel wzywa się, ażeby ns au-)  ——- Aee | Lwów, dnia 15 września 1906. dział V. ogłasza, że na żądanie Mikołzja Ru- 
nika | wyzeaczonej na dzień 10 paździer- | | "Re e ad i. Z Tia ad Grem- 
E eee Kuratel. JE ree. ces sao [PTa non mate pe mari a A 
M - sądzie powiatowym w Rawis przedźa- a Í Ob ŚĆ : S Dy a Oia Dogna a gon NY. . 0 
= dokumenty, poświadczające ich oł e. NAWA i s /'wieszczenie. . | Dz. p. p. postępowanie o uznanie ish ojca 
enia, wystąpili z wnioskami względem za |= e" 12/5 (12) Mia: (715% 3—3) „9. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie | Józefa Rutyny z Wydrza ad Grembów za 
„ierdzenie tymczasowego zawiadowcy lub za- Jan Hruska z Twierdzy użnavy umy- podaje do powszechnej wiadomości, Ze pan | zmarłego. 
Sanowania innego i jego zastępcy i przystąpili | S!0wo chorym. | i | Stanisław Kielar reskryptem e, k. Minister- Kurato em dla nieobecnego z życia i 
6 wyboru wydzysłu wierzycieli. Kuratorem jego ustanowiono Ludwika j stwa sprawiedliwości z dnia 2 CZEFWCA 1906 miejsca pobytu Józefa Rutyny ustanowionym 
Wzywa się także tych wszystkich, któ- | Delleru z Sądowej Wiszni. * : l. 136%8/6 notarynszem w Obartynie zamia- | został dr. Henryk Hanasi:wicz, adwokat w 
SJ chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. _ | nowany, złożywszy dnia 11 wrześ ia 1906 | Rzeszowie. 
iz eniami, uieby roszczenia sej Sądowa Wisznia, dnia 11 sierpnia 1906. przysięgę siużbową, urzędowanie swe rozpo- Józf Rutyna, urodzony dnia 6 marca 
t Oćlaążby cc do nich spór już zawisł, stoso- | X AE = AGE | cząć może. mAT z 1836 w Wydrzy ad Grembów wydalił się 
Mie qo przepisów ord. konkurs., zgłosili w |f €% B 193/5 O r. (7748 =3)] Lwów, dnia 25 września 1906. przed przeszło 30 laty na flis i dotąd do 
S 5 sądzie powiatowym w Rawie najdalej Za AAU niedołężuego UZNANO Se- gminy nie wrócił i o nim żadnej wiadomo- 
0 dnia 29 października 1906, a na au- | bsstysna Ch:jca w Slotawy. p f ści nie mi. 
(eNeyj Jikwicacyjnej, na dzień 6 listopsda | kuratorem jego ustanowiono Jana I L. cz. Prez. 1587 18 P./6 (7807 2—3) Wzywa się zatem Józefa Rutynę, aby 
TNG o godzinie 10 przed południem w | Mroczka MJ Slotawy. m" | Jego Ekscelencya Pan Prezydent e. k. o sobie udzielił Wiadomości tutejszemu sa- 
paže sądzie powiatowym wyznaczonej, po- | 0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. U Sądu krajowego we Lwowie mia | dowi lub ustanowionemu kurutowi jakoteż 
i Widowali je i ustanowili dla nicb po Pilzno, dois 15 gruduia 1906. j now.ł dla czwartej zwyczajnej dnia 12 listo- wzywa się tych wszystkich, którzyby o ży- 
tządek. j pada 1906 rozpocząć się mającej kadencyi | cju iub miejscu zamieszkania tegoż mieli ja- 
(, Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu i ms a m „, | posiedzeń sądu przysięgłych przy e. k. są-| kia „wiadomości, sby o tem tutejszemu są- 
„Słoszenia, tak poszczególnym  wierzycielom |L. cz. P. VII 132/6 (4) (0140 8—3) dzie obwodowym w Sanoku Prezydenta te- | dowi lub kuratorowi doniesli, gdyż inaczej 
B masie upadłościowej zwrócą koszta) Za umysłowo chorego uznano Izaaka | goż Sądu, Kajetana Ohylińskiego przewodni: | po upływie jednego roku od irzeciezo CERĄ 
lirosłe przez ponowne zwolsnie ogółu wie- K:stza W Brodach. i Czątym, a zastępesiai jego radców sądu kra- szenia niniejszego, edykta, na ponowne ży- 
KEE i bsdanie dodatkowego zgłoszenia Kuratorem jego ustanowiono Mozesa |jawego: Władysława Smólskiego, Joachima | denie proszących — nznanis Józefa Rutyny 
) będą wykluczeni od podziałów uskutecz- | Ka'z% w Brodach. Tom:szewskiego, Józefa Paszkiewicza i Pio- | ga zmarłego nastąpi. 
tych na podstawie formalnego projektu | C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII tra Janiekiego. Rzeszów, dnia 11 sierpuia 1906. 
Podziały, | Brody, dnia 28 czerwca 1906. Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
e: Wierzycielom na audyeneyi lik wida- | RPA. ARA AE Sanok, dnia 28 września 1906. ; 
JJnej jawicym się i zgłoszonym służy pra- L. cz. 136/6 (5) : Gigs a= | w. Ry ZA i L. cz. T. 8/6 (43) (7808 2—8) 
kt w miejsce zawiadowcy masy, jego per | Anga KA Gereluków W asy Ikiewicz z|L. 1397/06 (1196 2—3) ~ (0, ke Sąd powiatowy W Sanoku, wdra- 
rę PCY i czioaków wydziału wierzycieli, do- | Pruchniszcza umysłowo niedołężca, ! C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- | żając postępowanie celem przeprowadzenia 
| 


Ly s : a 
„hezas urzędujących, powołać ostatecznie 
fa 0 wyborem inne osoby, swego zal- 
ŚNIĄ. E 


Audyeucye likwidacyjuą przeznacza się 


1 
| 
| : : 
tarem do pastepowsnia ugudowego. | M | Tyszeckiego, by pretensye te w przeciągu | tra Bzralebiaka, j.koteż każdego, któremu- 
ni Dalsze ogloszenia w toku postępowa- | x 5,5 TA _ | sześciu miesięcy, beząc od dnia ostatniego | by cokorw.ek w obeenym jego raiejscu po- 
lą kozkurzowego umieszczać się będzie | L. zo P. 1036 (5) ! < (7773 2—3) ogłoszenia niniejszego | edyktu w tutejszej | bytu lub jakieś szczegóły, wskazująca na po- 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej”, | Za CE OM niedołężną uznano Kate- | [zbie tem pewniej aaa R x razie | zostawanie jego przy życiu były wiadome, 
Wie Wierzyciele, którzy nie mieszkaja w Ra- | p x Bre z Wojciech; przewa Z Wara S 1 | was: aby o tem najdalej w ciagu roku, licząc ad 
AE lub w pobliżu Rawy, mają wymienić w |, kura orem i ustanowieno ojciecha udzielon- SDE cO enie | zby na wy- | trzeciego ogloszenia tego edyktu w Gazecie 
„Stoszenin selsamocnika dia doręczeń, w | Sarkowicza A Jtróżny. i ET. danie rzeczonej %kaueyi osobom ku temu Lwowskiej, bądź to tutejszemu sądowi, bądź 
p, 026 miejsu zamieszkałego, w przeciwnym | U. k. a ma EA ta: EOT NAN też ust nowi memu kurziorowi dr. Biedce w 
ky em razie na walossk komisarza konkur- | Grybów, dnia 25 września 1906. F C. k. go notarya 66 Sanoku dali wiadomość, albowiem po, upły- 
ij "ego ustanowi się dla nich na ich koszt | = | Lwów, dnia WrzeŚnią | wie tego cezasokresu Dmytro Szkalebiak za 


zmarłego uztany zostanie. 
C. k. Sad obwodowy, Oddział IV, 
Sanok, dnia 1 września 1906. 


iehezrisczeństwo pełucmocnika dla do- 


Tęcza ! u F 7 i > 
zeń, | Rozmaite obwieszczenia. |; o o ur 430,6 (1) (1861) 


H z y ù 4 = z 
C. p. Sąd krajowy cywiłay, Oddział VI 


I SINE 28 «rza kia 1006 IL. 5607 (1798 3—3) Przeciw Rowanowi Dziobek z Milówki, <> 
i Obwieszczenie. | którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- os 
i Przy 20 losowaniu 4°% w srebrze |siony został do e k. sądu powiatowego w a 
 oproćeniowuwych  obligacyj pierwszeństwa | Białej przez Jana Uehsnera pozew o 962 I FI rm y. 
K K | pierwszej węgiersko galicyjskiej kolei żela- | koron 85 hal. 
on rsd. |nej z 5 września 1887 odbytem przy udziale Ns podstawie pozwu tego wyznaczono | L. cz. Firm. 186/6 Stow.Ij231 (7707 3—3) 
Ñ | parlawontarnej komisyi koatrolującej długu | termin do ustn-j ro'prawy na 9 października | Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
` 1488, (1801 2—2) panstwa zosały przez ciągnienie seryainij [806 o godzinie 10 rano w tut. sądzie sala stowarzyszeń. 
Konkurs. | "ylosowane | SE Na 17. , . Należy wpisać, w rej-strze stowazy- 
. Grmisa Bołszowce rozpisuje ni W 12.501 do włącznie 12.819 l Celem strzeżenia praw pozwanego u- | szeń zarobkowych i gospodarczych : 
Diejszem koukurs na poszdę wetery- | t. j. 819 sztuk w ogółnej kwocie 63.800 złr. stanowia się pana dr. Mrdacka adwokata w Siedziba stowarzyszenia : Turze. 4d 
DE e laka. con |w stebrze W. a. == 127.600 kor. | Białej kuratorem. | Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
Oro IEJSRICZO £ java LeCZNĄ A Nominalna „Wartość tych wylosowi= | Tenże kurator zastępować będzie po- ji pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
= nyeh obligacyj pierwszeństwa zostanie wy- | zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt | nicograniczoną poręką. 


i 
n 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili, 1) 
Tadeusz Popławski przewodniczący, 2) Józef 
Kirsz za tępea przewodniczącego, 3) Józef 
gi 


sk; Obowiązkiem, weterynarza miej-j placoną od 1 stycznia 1907 w c. k. kasie|i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
SRi = D P . MD J + P EEN : AE AR h SASKI a a Ca . 
piego będzie wykonanie wszelkich | dugu panstwa. .,/// . (nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
Żynności gminnych w zakres wetery- | Z dawniejszych losowań zalegają 5 U. x, Sąd powiatowy, oddział II. 

i 

| 


ryś RE | szcze niepodniesiene : Biała, dnia 28 września 1906. Frank, 4) Semion Bilak i 5) Wiktor Nowo- 
> Voy wchodzących. Termin wino: a) Do wymiany w c. k. plównej kasie 
Jęz A podań de kiórych dołączyć na- | austr. kolei żelaznych nra: 48.617, 48.618, ; 
czy: 154575, 51.633 do włącznie 54689, 54.642, 


M. | ielecki członkowie zarządu. 
| 2. Członkowie dyrekcyi wybrani: 1) 
L cz. C. 1I. 283/6 (2) (7874) | Franciszek Włodek właściciel dóbr Turze, 
Przeciw Annie Smagacz i Julianuie z | przełożony zawząstu, 2) zastępca jego Jan 
Sobolewski właściciel części dóbr Turza człon- 
kami zarządu, 3) W.jeiech Henik kowal w 
Turzem i 4) Józef Matkowski rolnik w To- 
polniey, wreszcie wybrano ponownie p. Wik- 
tora Nowosielecki:go. 
Data wpisu: 4 września 1906. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
| 


kot 54.677, 61.536 do włącznie 61.545, 
ah łani: 2a ni mata 101.556 do włącznie 61 600 i 61.661. 
2. Świadectwo moralności usta | t) Do wymiany w c. k. kasie dłużu| jest nieznane, wnieśli Marysum z Zielińskich 


1. Dyplon weterynaryjny, | 
WI g) io 25 sdm SERY r i -r . F b . 
ia się du 25 psździernika b. r |państwa ura: 20.579, 20.560, 20.590 z spóln. pozew o zniesienie współ- 


Zielińskich Furman, których miejsce pobytu 


È Posada jest prowizoryczna na je: | włącznie 20.594, 20.637, 20:6-6 do włącznie | własności spadków po $. p. Wacławie i Ka- 

N rok, peczem może nastanić stabi ! 20.690, 20.715 do włącznie 29,724, 20.750, | tarzynie Zielińskich. 

. U P CH z E) 3 P y . > s 

żacya. | 20.776 do włączni: 20.780, 20.791 do wła- Ustna rozprawa odbędzie się 8 paździer- 
y 4 p ę 


4. SEE 3 3 l aznie 20,870. : aNG i M 
Naamienia się w końcu, że da-| mie 20.800 nika 1906 o godz. 10 rano 


tych «, . i Ze k. Dytekcyi Kasy długu państwa. Ustanowiony celem strzeżenia praw Oddział V. 
aja "*SOWY weterynarz, który obej- ; Wiedeń, E 1 e. 1906. Anny Smagacz i Juliana, Furman ku atorem Sambor, dzia 1 września 1966. 
AE powiatową posadę rządową, miał | Józef Gaba z Izbisk, zastępować je będzie BED = 
ae dwie stacye ładunkowe jak: Boł- | na ich koszt i niebezpieczeństw», dopóki one | , 
=zowcę 1 Podszumiańce O które to no- IL. cz. C. JI. 393 6 (2) (7790 3 — 3) l osobiscie lub przez pełnomotnika w sądzie Jk CZ. F rm, 288,6 s j (7821) 
Binacye nowo przejety weter wal Przeciw Samuelowi Chaimowi kuprowi | się nia zgłoszą. , 48 „ .  Wykreślenie firmy, 
Wiejski WE pe a 1 UTYDALA w Zniesieniu, którego miejsce pobytu jest Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. Z tejastru firm pojedynczych należy 
ganis „będzie miat sposobność ubie - | nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po- Radomyśl, dnia 28 września 1906. wykreślić: 
Sty: a się i wszelkie prawdopodobień- | wiatowego S. II we Lwowie prz:z Leibę — Siedziba firmy: Załubińcze ad Nowy 
5 '© przemawia zatem, że także leka- KS: po.ew o 807 kor. 50 hal. zpn. sza | | Bącz. 
ONE oliasrym rzeczonyć Św BA Na podstawie pozwu wyznaczoną została | L cz. ©. MI. 85/6 (1) (7875) Brzmienie firmy: 5, Rossenwasser. 
ejowym rzeczonych slacyj ża | p A Ra PE Józefowi on ; Ea 
anowanym lnie ' audyencya do rozprawy na dzień 9 pażdzier- rzeciw Szefowi Gardalsziemu Z Rado- , Przedmiot przedsiębiorstwa: browar 
Bl; 5 a ~ ana nika !906 godz. 9 rano Sala II. | mysla, którego miejsce pobytu jest nieznane, | piwny skutkiera zwinięcia przemysłu, 
otszowce, 4 paździermka 1906.: Oslem strzeżenia praw tegoż Samuela | wniesiony został do e. k. sądu powiatowego w Dzień wpisu: 3 października 1906. 
Burmistrz. Ousima ustanawia się pana dr. Edmunda | Radomyślu przez Elżbietę Wolińską z Rado- í C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 
O Kamieńskiego adwokata we Lwowie kura- |! myśla pozew o zapłatę kwoty 230 koroni Nowy Sącz, dnia 23 lipca 1906. 


` torem. 142 hal. zpn. 
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Proszę żądać darmo i opłatnie 


mój bogato ilustrowany eennik, zawie- 

rający 1000 rysunków dobrych i tanieh 

zegarków, przedmiotów złotych i | 
srebrnych. 


HANNS KONRAD | 


Pierwsza Fabryka Zegarków w Rrix Nr. 888, 


Prawdziwy niklowy zogarek -anker rem. systemu 

Roskopf patent w skórkowym futerale wraz z łań- 

euszkiem kor. 4-—. Niklowy budzik kor. 290, 3 

sztuki kor. 8+—, Z tarczą świecącą w nocy kor. 
8-80, 3 sztuki kor. 9—. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, Hustym 


ca 4 halerzy. 


- Kandydat rai 


obznajomiony z praktyką notaryalną poszu- 
kuje posady. 
Zgłoszenia: Filipowski, Delatyn. 
zmiany lokalu sprzedaje kołdry i 


Z powodu materacy po zniżonych cenach Jó- 


zef Schuster, Lwów, Kopernika 5. Przenoszę sklep 
na ul Trzeciego Maja 1. 5, pod firmą 


Józef Schuster i Kazimierz Toczyski 
sklad mebli, dywanów i pościeli. 


Kopierajmy przemysł krajowy! 
Wyroby tkackie 


z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wy- 
konane, jako to: Płótna białe zwykłej i prze- § 
ścieradłowej szerokości, dymy, dreliszki, ehu- g 
ś steczki do nosa, ręczniki, ścierki, obrusy, ser- p 
wety, barchany, flanele, szewioty, płócienka 
© kolorowe na fartuszbi, sukienki, bluzki i t. p. 
poleca najtaniej Tkalnia płócien 


Teren naftowy w Tustanowicach 
miejsce na 3 szyby korzystnie do objęcia. 
Bliższa wiadomość w kancelaryi adwokata 
dra Zygmunta Lisiewieza, ul. Akademicka 22 


Świeży miód deserowy 


kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny 
(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K 
60 h franco. 


Korzeniewicz, 6M. NAUCZ, TWANCZANY. 
Utrzymuje na składzie 


Michała Mięsowicza | 


w Korczynie obok Krosna. 

J Na żądanie próbki towarów bezpłatnie. R 
Kto tylko raz jeden zamówił towar z mojej $ 
tkalni, ten gdzieindziej płócien kupować nie 

będzie. ! 


Czas 
najwyższy 
zamawiać drzewka owocowe, 


dzienniki ni i r ; 
zienniki zagraniczne: | zakładać obraczki z lepem, 
francuskie : Doborowe okazy drzew i krzewów owoco- 
FIGARO wych i ozdobnych, sadzonek szparagów, na- 
JOURNAL rzędzia sadownicze i t. d. — obrączki do 
GAULOIS łowienia gąsienic i innych szkodników dro- 
angielskie : bnych: lep „Petrina* najlepszy i niezawo- 
DAILY OHRONIOLE dzący. 
TEN Cenniki darmo na żądanie wysyła 
NOWOJE WREMIA i ipiri 
WEEK Julian br. Brunicki 
FRANKFURTER ZEITUNG szkółka drzew owocowych i ozdobnych 
Sokołowskiego w Podhorcach obok Stryja. 


Kto, zamawiając, powoła się na to ogłoszenie, do- 
stanie drzewko w dodatku. 


Ogłoszenie. 


Rada  radzoreza Powiatagćj Kasy zaliczkowej i oszczędności 
w Rawie ruskiej (Stowarzyszenia zarejestrowanego v ograniczoną 
poręka), zaprasza Członków tajże kasy na 


Nadzwyczajne Walne zgromadzenie 


które odbędzie się w Rawie ruskiej, w lokalu własnym, 
października 1906 o godzinie 5 po południu. 


Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9. 


| Om 


ania 20 


Porządek dzienny: 


1. Odczytanie grotokołu z ostatniego Walnego zgromadzenia. 
2. Zatwierdzenie wyboru trzech członków Dyrekcyi i ich zastępców na 


r. 1906, 1907 i 1908. 

27 Wybór jednego członka Rady nadzorczej. 

4. Ewentualne wnioski członków. 

Rawa, dnia 7 października 1906. 

M. Latawiec A. Thórmann 
sekretarz. prezes. 
Kisenbahn Lemberg-Rełzec (Tomaszów). 

Nr. 284. (7880 1—2) 


Lieferungs -Vergebung 


von unten angeführten Holzmaterialen, welche loko Lagerplatz einer oder 
mehreren Stationen der eigenen Bahn (exclusive Lemberg) abzuliefern sind. 


Die qualitative und quantitative Übernahme findet mur auf Stationen der eigenen 
Bahn statt. 

Die Ablieferung der Holzmaterialien hat bis längstens Ende März 1907 zu erfolgen. 

Zu liefern sind: 85732 m* eichene Extrahólzer, 2000 St. cichene Oberbauschwellen 
2:40 m. ig. 15,20 cmt. breit 15 cmt. stark ©. IV, 7:100 m? Kiefer - Bretter, 7200 m? 
harte Bauhólzer, 13:632 m* weiches (Kieler) Bauholz, 3000 m. geschnittene weiche Kiefer 
Latten, 1800 m. runde Kiefer-Waldlatten, 4'500 m’. harte ei-hene Pfosten, 15:600 m? 
weiche (Kiefer) Pfosten, 500 m. gesãumte Schwartlinze aus Kieferholz. 

Die Stückzabl und die näheren Dimensionen können bei der k. k. Staatsbahn- 
Direktion in Lemberg erfragi werden. 

In dem auf Grund der bei den k. k. österr. Staatsbabnen gelt-nden Bedingnissen 
fir Liefergeschifte zu stellenden Offerten it die Holzgattung, das ofterierte (Quantum 
und die Ablieferungsstation anzugeben, sodann sind dieselben franco und versiegelt mit 
der Aufsehrift Offert für Lieferung von Holzmaterialien versehen, im gesellschafilichen 
Bureau in Wien 1. Elisabettstrasse Nr. 2 bis Jangsteus 20 October d. J- eimzureichen. 

Den Offerten ist überdies ein Vadium in Barem oder in zum Tageskurse berech- 
neten pupillarsicheren Werteffekten in der Hohe von 50, des Lieferungswertes beizu- 
schliessen. 

Die Gesellschaft behält sich das Recht vor, das ganze von einzelnen Ofierenten 
angebotene (Quantum oder nur einen Theil desselbea anzunehmen oder auch alle einge- 
lautenen Offerte abzuweisen. 


Wien, Oktober 1906. 


Der Verwaltungsrat, 
(Nachdruck wird nicht honorirt). 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem I Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. 


— Telefon Nr. 527, 


AM: 


SAN TAL MIDY 


*a MIDY, ap'ekarza w Paryżu 
UPOWABNIONKE W ROSSYWI 
Essencya Saulaln zawarta w Kapsułkach zalc- 
aną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
j sekretnych zamiast kopaiwy i kubcby. Działa 
Í szybko, nie utradza żołądka, nie vydzicła nieprzy” | 
jemnej woni i zapobiega duszności. 


Dla uniknienia falszerstw i podrabiań, -EN 
wymagsé stępla jak dołączony obok w kolorze or) 
czarnym znajdującego się na każdej kapstice. 

Skład w głównych aptekach. 
"SWE 170% WEWN TTC: TOSA 


w w aptekach A Ram. i Redyka. 


- Pozostałe = 2 


de spiewu i na fortepian 
z wydawnictwa „MELOMAN* 
wysprzedaje 
po niskich cenach 


kkspedycya Melomana Biuro dzienników 


Pasaż Hausmana 9. 


OBAJ 


L. 9901. (7721 3-8) 


Ogloszenie licytacyl. 


Krajowy Zakład dla obłąkanych w Kulparkowie potrzebować będzie od 
1 stycznia do 31 grudnia 1907 roku: 


Wadyu® 
1. Słoniny solonej białej w połciach, wyrobu kraj. około 5.000 kg. 350 ko 
2. Bmaleu topionego, wyrobu krej. n 1.500 „ 120 » 
3. Maki pszennej Nr. 1, wyrobu kraj. » 11.500 „ 180 » 
4. Mąki pszennej Nr. 8, wyrobu kraj. A 50.000 „700 » 
9. Mąki pszennej Nr. 4, wyrobu kraj. l 35.000 „ 470 » 
6. Mąki żytnej Nr. I., wyrobu kraj. 5 35.000 „ 390 » 
7. Mąki żytnej Nr. II., wyrobu kraj. ś 382.000 „ 240 » 
8. Grysiku pszenaego, wyrobu kraj. s 2.000 , 30 » 
9. Grysu pszennego, wyrobu kraj. 2 40.000 „ 100 » 
10. Maki kukurudzianej (mamałygi), wyrobu kraj. , 2.000 , 20 » 
11. Krup jęczmiennych, wyrobu kraj. = 10.000 „ 110 » 
12. Krup jaglanych, wyrobu kraj. r 7.000 , 75 a» 
3. Krup breczanych, wyrobu kraj. z 7.000 „ 200 » 
14. Krup krakowskich, wyrobu kraj A 600 , 15 » 
15. Pęczku i krup perłow;.. *wyrobu kraj. * 5.000 ,, 55 » 
16. Ryżu całego, wyrobu kraj. D 10.000 „ 160 » 
17. Grochu, wyrobu kraj. b: 3.500 320 
18. Fasoli białej, wyrobu kraj. > 8.000 , 76 » 
į 19. a) soczewicy, wyrobu kraj. A 2.500 , 30 » 
19. b) makaronu, wyrobu kraj. > 10.000 „ 300 » 

20. zupy, t. j. mąki grochowej i kminkowej, wyrobu kraj. 
odpowiednio przyprawionej 3 5.600 „ 140 » 
21. Kawy „Ceylon“ A 300 , 50 » 
28. Kawy „Santos“ > 1500 „ 156 » 
23. Herbaty „Suchong czarna“ lub „Ceylon“ i zwykłej k 120 , 40 » 
24, Qykoryj, krajowego wyrobu 5 400 , 7 o» 

25. Towarów kolonialnych przyprawowych, rodzynków, li- 

ści bobkowych, migdałów, pieprzu czarnego, angiel- 
skiego i t. p. p 200 , 30 n» 
26. Musztardy, wyrobu krajowego 7 50 , 5 » 
27. Grzybów suszonych prawdz. czapek 7 100 , 30 » 
28. Czekolady waniliowej wyrobu kraj. a 0 , 15 » 
29. Oliwy prowanckiej do potraw gi 50 , 6 » 
30. Oliwy do świecenia R 50 , 2 p 
31. Piwa beczkowego i iłaszkowego wyrobu kraj. k 20.000 hter 200 » 
32. Jaj świerzych kurzych 4; 2.800 kop 450 » 
33. Kur i kurcząt ma wagę żywą 7 500 sztuk 25 n»n 

34. Bzezotek do czyszczenia podłóg, odzieży, obuwia, zamia- 
tania, szorowania i t. p. 50» 

35. Żelaza płaskiego, okrągłego, kątowego i t. p. tudzież 

różnych wyrobów żelaznych jak gwoździ, blachy, 
rur czarnych i pocynkowanych 200 » 

36. Materyału drzewnego, tartego sosnowego, jodłowego, 
bukowego i dębowego 100 » 
37. Słomy żytniej okołotowej i mierzwiastej „ 100.000 kg. 200 + 

38. Siana i koniczyny dla bydła o ile własne zbiory nie 
wystarczą 200 » 
Owsa dla bydła o ile własne zbiory nie wystarczą 100 » 

39. Nafty białej salonowej do 24% R, niezapalnej ciężaru 
„  gatunk. 44 do 46 x 15.000 „ 180 »ẹ 
40, wieć woskowych i stearynowych stol. i kościel. 4 250 , 50 » 
41, Swiec łojowych wyrobu kraj. 3 50 , 10 » 
42, Mydła do prania, wyrobu kraj. o > 2.500 , 80 n 
43. Kody s 4500 , 25 i 
44. Farbki do bielizny w proszku, wyrobu kraj. > SO 8 > 
45. Krochmalu, wyrobu kraj. 5 200 , 75 
46. Pokostu do farb, wyrobu kraj. 7 250 , 10 » 
47. Lekarstw na recepiy zapisywanych 100 » 
48, Leków i przedmiotów drogueryjnych różnego rodzaju 400 a 
W celu zapewnienia dostawy wymienionych wyżej przedmiotów, które dostarczon? 
hyć muszą wedle wzorów i próbek dotychczas używanych i w Zakładzie ma okaz 5! 


znajdujących, rozpisuje się licytacyę przez oferty. 
Bliższych wyjaśnień w tej sprawie udzielać będzie Zarząd zakładu w godzinach 
urzędowych t. j. od 8—12 przed poł. i od 3—5 po poł. i tam też przejrzeć można W% 
runki na podstawie których zawartą będzie umowa odnosząca się do dostawy powyższyć 
przedmiotów. Oferty opieczętowane opatrzone stemplem, na 1 kor. wraz z odpowiednie” 
wadyum i napisem na kopercie: „Oferta na dostawę przedmiotów objętych liczbami...*, skła 
dać należy w kasie Zakładu lub przesłać pocztą najpóźniej do dnia 19 października b. I 
o godz. 10 rano, poczem nastąpi otwarcie ofert bez współudziału oferentów. Przyjęcie 
ofert zależeć będzie od postanowienia Wydziału krajowego. 


Kulparków, dnia 1 października 1906. 
mA 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


